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„nowych“ Niemiec 

byłym współpracownikiem 
Gochłiasa 

Berlin, 15.1. PAP. Mie jada ea 
eację w koiach polityczmych Ber. 
lina wzbudziło ostre wystąpienie 
pisma. „Telegraf“, 
pod kontrolą brytyjską . przeciw- 
ko osobie jednego z czołowyłh 
działaczy nowych Niemiec, wice. 
prezesowi unii chrześcijańsko-de 
mokratycznej Ernestowy Lemme. 
Towi. 
„Telegraf” zamieścił artykuł: swe 
go korespondenta w Brukseli, u 
dawadniający, iż Lemmer był w 
czasie wojny korespondentem 
berlińskim dziennika „Le Soir“, 
wydawanego w Belgii nè zilete- 
nie i za pieniądze Goebbelsa. Na 
podstawie” mformacji zebranych 


w Brukseli korespondent „Tele. | 


grafu" określa Lenimera jalo Jè- 
dnego z najbardziej zaufanych 
wspgdłpracywników byłego min- 
stra propagandy Rzeszy, stwier- 
dzając, iż Lemmer bardzo gorii- 
wie propagował ideologie . hitte- 
rowską w strefie belgijskiej, we 
gierskiej | szwrajowosikiej. 

Dmiennikarze beigijscy pytając 
© obecne losy Lemmefa, ' wyraża” 
Ji pomekonanie, że należy go TOZ- 
strzejsć za działaność prohitle. 
rowską. Tymczasem Lemmer zój- 
muje, obok Schumachera | Kaj. 
sera. . pardzo wybitne, stanowisko 
„w żygiu politycznym nowych 
Niemiec, Na atak „ Telegrafu" 
opowiedział Lemmer w dzienni. 
ku „Apend“, wychodzącym pod 
kontrolą amerykańisicą 

. * è 


Niemcy atakują | rabują 
pociągi z węglem 


Londyn, 15. 1. PAP. Z Berlina 
donoszą o licznych starciach po- 
między grupami Niemców. które 
„atakują pociągi wiozące węgiel 
z Zagłębia Ruhry do brytyjskiej 
strefy okupacyjnej — a policją. 


wydawanego . 


Katowice - Kraków - Wroclaw - Częstochowa - Rzeszów - Kielce, czwartek, 16 stycznia 1947 r. J 


Śladami narodowych - socjalistów 


PEOWWWWOWWYWYWYWWYWWW 


Schumacher zwoluje Parteitag” 
do Norymbergi 


a Kaiser domaga sie ratyfikacji przyszłego traktotu droga plebiscytu 


Monachium, 15. 1. (PAP). W 
czerwcu 1947 r. odbedzie się pier- 
wszy. po wojnie „Partelrag” w No 
rymberdze, na wżór dawnych po- 
dobnych imprez narodowo = 80- 
ołalistycznych. Tym razem 


schumache! 
Norymbergi mafa 
wszyscy ozłonkowie niemieckiej 
partii socjal - demokratycznej 
pod wodzą Schumachera, Decyzja 
o zwołaniu „Parteltagu została 
powzięta po dwudniowej konfe- 
rencji niemieckiej partii socjal- 
demokratycznej w Monachium, 
na- której Schumacher składał 
sprawozdanie ze swej podróży do 


przybyć 


do 


Anglii. W wakde swego przemó- 
wienia Schumacher zwrócił się 
przeciwko aliantom, twierdząc, że 
„totalne zwyciestwo obowiązuje 
również do totalnej odpowiedzial. 
ności”. Odpowiedzialność ta — 
zdaniem Schumachera — polegać 
ma na udzłeieniu Niemcom ze 
strony aliantów natychmiastowej 
pomocy, bez której — wołał Schu_ 
macher — naród niemiecki nie 
będzie mógł istnieć: 

« BERLIN, 15. ls PAP.. Według 


| doniesień ze źródeł brytyjskich 


przywódca unii chrześciiańsko - 


demokratycznej w _ Berlinie 
Jacob Kaiser wysunął wniosek, 
aby traktat z Niemcami ustalony 
przez ministrów spraw sagranicz 
nych na konferencji _ moskiew- 
skiej był następnie „ratyfikowa- 
ny“ przez Niemców drogą plebi 
scytu. 

Traktat pokojowy między so- 
jusznikami a Niemcamg  oznaj- 
mił Kaiser, zawarty, jak to na- 
pewno będzie bez udziału przed 


stawicieli Niemiec nie może być 
zatwierdzony, 
się narodowi 


jeśli me tozwoli 


niemieckiemu na | 


wyrażenie: swej zgody przez ple 
biscyt publiczny, 

Korespondent Reutera, stwier. 
dzając, iż Kaiser złożył swe o- 
świadczenie podczas „rozmów z 
przedstawicielami sojuszników", 
dodaje, nawiązując do- uwagi 
Kaisera co do nieprawdopodo- 
bieństwą uczestnictwa przedsta» 
wicieli Niemiec w .konferencji 
moskiewskiej. iż nle: fest jednak 
wykluczone, że dopuszczeni tam 
być mogą „rzeczoznawcy nie- 
mieccy" z głosem czysto  dorad- 
czym". 


Konferencia londyńska 
rozpoczęla sie 


Londyn. 15 1. Konferencję z” 

stępców czterech. ` ministrów za- 
inaugurował dzisiaj w sali gma- 
chu Lancaster House brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Ernest Bevin. Minister Bevin 
życzył konferencji powodzenia w 
pracy, Następnie minister Bevim 
wyraził nadzieję, że zanim jesz 
cze zbierze się konferencja mo- 
skiewska, uda się konferencji 
londyńskiej wypracować taki tra 
ktatz Austrią, który by nie krzy- 
wdził ją w stosunku do innych 
państw: 

Przechodząc do omówienia za- 
gadnienia Niemiec min. Bevin 


Naszej polityki zagranicznej 3 


nie zmienimy deklaracjami ale czynami 
List otwarty Henry Wallace'a do gen. Marshalla 


Nowy Jork, 15. 1. (PAP) Henry 
Wallace, wydawca liberalnego ty 
Sodnika „New Republic”, w l- 
ście otwartym do nowego mint- 
Stra spraw zagranicznych Sta 
nów Ziednoczonych | ' oświadcza: 
„Musimy wcelelić w życie Kartę 
Atlantycka mianowicie  donómóc 
nazodam kolonialnym w teh wal- 
ce o niezawisłość” Wallace wita 
Eemerała Marshalla jako nowego 
selwetarza stanu, - podkreślając, 
że reprezentuje om coś więcej, niż 
tylko cnoty wojskowego i dypła- 
maty Wallace w swym liście 
Powiada m in.” „W jednym tyl- 
ko zakatku świata Dhinach wi- 
dział pan niepowodzenie polityki 
O E DIA ZWZ" p 


Czy japoński nabinet 
premiera Jashidy ustąpi 
Londyn, 15. 1. W kołach poli- 

tyeznych Tokto panuje przekona- 
nie, że obecny gabinet konserwa- 
tywny premiera Joshidy poda sle 
do dymisji w dhiu 20 bm., t. zn. 
Ww dniu otwarcja sesji parlamen- 
tu japońskiego. Brana jest także 
W rachube ewentuatność rekon- 
strukcji gabinetu w sensie dopu- 


ja da nudziału w rządach 
£ccjal-demokratów. m 


arnerykańskiej Od pana jako te- 
kreiarza stanu zależeć będzie, by 
zastępca pana. wysłany z podobną 
misłą, mógł się kierować polityką 
bardzie. realistyczną À praktycz- 
ną”. 

Zdaniem Wallace'a polityka za- 
graniczna Stanów Zjednoezonych 
stała się zbyt statyczna - wobec 
wielkich prądów. światowych, 
gdy ludzkość próbuje odmienić 
stary porządek świata. Na wszyst. 
kich odcinkach Stany Ziednoczo- 
ne znajdują się w defensywie, co 
Wallace określa jako prowadze- 
nie polityki „linii Maginota”, Mô 
wiliśmy „nie” w Trieście -- pisze 
Wallace,  „nie” — w Polsce, 
„nie” w Iranie, „nie” w Chinach, 
„nie” —- w sprawie bomby ator 
mowej, „nie”--—- w sprawie cia- 
głych przemian we wschodniej 
„Europie. 


„|| Światu potrzeba dobltnego I do 


nośnego „tak” w obliczu: ' prze- 
mian © które wołają 
miasta Europy i Azji". 

W.dalszym cięgu Wallace dowo 
dzi. że dzięki swej golityce Btany 
Zjednoczone straciły uczucia ml- 
lionowych rzesz  rohotniczrch | 
chłopskich w Europie | stwier- 
dza: „Nie możemy dopuścić aby 
ten stan rzeczy trwał dłużej, po- 
nieważ „wtedy jedynymi naszymi 


1 
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zburzone |. 


sojusznikami staną się f el 
ludzie, którzy stracili, wiarę 
w swój własny naród, al sami, 


których pan scharakteryzował w 
Chinach jako skorumpowanych i 
reakcjonistów. Naszej polityki 
zagranicznej nie zmienimy nowy- 
mj deklaracjami, ale nowymi cty 
nami. Musimy wcielić w życie 
Kartę Atlantycką. Musimy dopo- 
móc narodom kolonialnym w 
ich walkach wyzwoleńczych. Po- 
winniśmy wszędzie starać się Wy- 
jaśnić, jakie przemiany $otrzebne 
są w krajach zniszczonych prze 
wojnę. aby udało ste _ napełnić 
żołądki głodnych i zatrudnić bez- 
robotnych. Powinniśmy pierwsi o 
to dhać”. 


++ 
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powiedział: „wszyscy pragniemy 
uniknięcia sytuacji która by mo- 
gla doprowadzić do odrodzenia 
wojennych Niemiec. Należy uczy 
nić wszystko aby uniemożliwić 
Niemcom odzyskanie potencjalu 
wojskowego”. Bevin wyraził na-, 
stępnie nadzieje, że delegaci nie 
strącą czasu na omawianie za- 
gadnień proceduralnych. Ogól- 
nym pragnieniem jest opracowa- 
nie takiego planu aby świat był 
spokojny na stulecie ad wojny. 

Przedstawiciej Austrii w -Lon- 
dynie zażądał w imieniu swego 
rządu dopuszczenia Austrii do 
udziału w pracach nad traktatem 
pokojowym, podkreślając, że 
Austria jest pierwszą ofiarą nie- 
mieckiej agresji. 

Rząd czeskj ogłosił że wśród 
żądań Czechosłowacji znajdują 


się żądania poprawy granicznej z 


Niemcami. utworzenia wołuych 


stref w portach Bremen, Ham- 
burga | Kilonii oraz żądanie 
uznanią przez Niemców decyzji 
poczdamskiej zezwałającej na 
wysiedlenie Niemców z Czecho- 
słowacji. 

Bruksela. 15. 1 Na  dzisiej- 
| Szym pierwszyn: posiedzeniu za- 
stepców ministrów spraw zagra- 
nicznych w Londynie przędsta- 
wiciel ZSRR Gusiew, sprzeciwił 
się propózycji delegata brytyj- 
skiego Stranga, aby konferencja 


rozpatrywała na swych przed- 
południowych sesjach sprawę 
traktatu z` Austrią, natomiast 


na popołudniowych sesjach spra 
wę Niemiec Wiceminister Gu- 
siew oświadczył, że zagadnienie 
traktatu pokojowego z Austrią 
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Anglicy rozczarowani 


_ Londyn, 15. 1. PAP, Jak dono- 
noszą w Waszyngtonu. brytyjską 
misję żywnościowa spotkało wiel 
kle rozczarowanie. Ministerstwo 
rolnictwa Stanów Zjednoczo- 
nych oświadczyło, że zamiast 150 
tysięcy ton pszenicy ! mąki, ja- 


małymi dostawami z USA - 


w lutym br. Anglis o l. je- 
dynie 14 tysiące ton. Największe 
kontyngenty zboża zostaną wysła 
ne w lutym ze Stanów Zjednoczo 
nych do Niemiec. Kontyngenty 
tę wyniosą 110 tysięcy ton pszeni 
cy, 102 tysiące top innych zbóż 


kle miały być wysłane do Anglii oraz 80 tysięcy ton mąki, mal 


|| 


nie powinno być rozpatrywane 
donóki konferencja nia upora się 
z probłemem Niemiec. 

Londyn, 15. 1. Dzisiaj rano za- 
stępcy ministrów spraw zagranica 
nych w Londynie przystąpili do 
rozmów wstępnych nad trakta- 
tem pokojowym z Niemcami. W 
dniu jutrzejszym ma być rozwa- 
Żama sprawa Austril. Po rządach 
holenderskim ! czeskim złożyły 
swe memoranda odnośnie kwestii 
Niemiec rządy Polski, Jugosławii, , 
Kanady i Australii, Nota tej o- 
statniej dotyczy przede wszyst- 
kim zagadnień proceduralnych. 
Nota czeska, doręczona konferen 
cji wczoraj wieczorem, propunu- 
je stworzenie federace) państw 
niemieckich, ustanowienie wolnej 
Żeglnę! na rzekach niemieckich 
oraz wykorzystanie potencjału 
przemysiowego Zagłębla Rubry 
na rzecz odhudowy, całej Europy. 


Rok Y. 


La Guardia 
o sytuacji w Polsce 


Nowy Jork, 15. 1. (PAP). B. dy- 
rektor generalny UNRRA Fio- 
rello La Guardia wygłosił prze- . 
mówienie radiowe, poświęcone sy 
tuacji w Polsce. La Guardia 0- 
skarżył, ambasadorów pewnych 
mocarstw © mieszanie się w spra- 
wy wewnętrzne Polski. „Wiemy 
— powiedział — że pewni amba- 


\ Ła BiA 


sadorvwie blorą czynny udział w 
życiu politycznym Polski”. La 
Guardia wymienił przy tym naz- 
wisko ambasadora, wmieszaneko 
w sprawę Grocholskiego, „Jeśli 
ambasador tem chce uprawiać 
działalność polityczną, powinien 
wrócić do swego kraju” — dodał 
mówca, 

Następnie wyraził La Guardia 
ubolewanie, że część prasy ame- 
rykańskiej nie zachowuje obiekty 
wizmu'w ocenie sytuacji 'w' Pol- 
sce i nie ma rzetelnego stosunku 
de -koalicji demokratycznej. La 
Guardia podkreśli! również silny 
terror, jaki stosuje opozycja wo 
bec zwolenników bloku demokra= 
tycznego i jegn działaczy. ' 


Posiłki dla wojsk 
francuskich w Indochinach 


Paryż, 15. 1. PAP, Wielki trans 
atlantyk francuski „Ile de Fran- 
ce” odpłynął w niedzielę z Tulonu 
do Indochin, wioząc 8 tysięcy 
wojsk francuskich dla wzmocnie» 
nia garnizonów . francuskich 
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Operacja senatora Biibo 
wyjdzie na zdrowie senatowi USA 


Waszyngton, 15..1. Walka, ja- 
ka toczyła się na terenie senatu 
Stanów Zjednoczonych © fotel 


TUEODDRE $. BILBO 


senatorski dla znanego zwolen- 
nika resizmu i dyskryminacji ra 
sistowskiej, osławionego Bilbo, 
znalazła nieoczekiwane rozwiąza- 
nie. Niedoszły senator Bilbo na- 
gle zachorował į wyjechał 


się poddać skomplikowanej ope- 
racji chirurgicznej Sprawa Sena 
tora Bilbo była dotąd jedynym 
hamulcem w formalnym zatwier 
dzeniu statutu { składu osobowe 
go senatu w Waszyngtonie Po 
dwutygodniowej n'eobecności Bil 
bo traci automatycznie prawo do 
fotelu 1 . zostaje zastąpiony 


prżez innego kandydata Amery 
kańskie gazety demokratyczne 
stwierdzają, że „operacia j cięż- 
ka choroba Bilbo wyjdą amery- 
kańskiemu senatowi na zdrowie" 


rYYYYYYYWYWYYVYYVYWYYYYYT 


Albania żada udziału 
w konferencii 
moskiewskiej 
Belgrad, 15. 1. (PAP). Albania 
zwróciła się do Związku Radziec- 
kiego, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji doma- 
gając się zaproszenia na,konfe= 


do rencje 4 ministrów spraw zagra- 


swego stanu Missisipi, gdzie ma ! nicznych w Moskwie 
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PIPYPYPĘP SPU: 


- Cachin zet zad 
niebezpieczeństwem niemieckim 


Paryż, 15, 1. Dzisiaj po połud- 
niu otwarte. zostały  inauguracyj- 
ne sesje: noworoczne obu izb 
franóuskisgo parlamentu, tj. 
Zgromadzenia Narodowego i Ra- 
dy Republiki. Obrady obu izb po- 
święcone są wyborom prezydium 

W czwartek połączóne izby nar 
lamentu dokonają wyboru prezy-. 
denta Francji w drodze tajnego 
głosowania, 

Ponieważ Herriot zrzekł się 
kandydatury na przewodniczące- 
go Zgromadzenia Narodowego, 
walka. wyborcza rozegrała się po 
między kandydatem socjalistycz= 
nym Auriolem 1 kandydatem par 
til republikańsko - ludowej 
(MRP) Schuhmanem. W- wyniku 
pierwszego głosowania kandydat 
socjalistów Auriol został wybra- 
ny ponownie  przewoedniozącym 
Zgromadzenia Narodowego 284 
głosami, 

W .wyborach przewodniczącego 
do Rady Republiki, w pierwszym 
głosowaniu przedstawione były 4 
kandydatury: komunisty Marana, 
katolika Champetier de Ribes, ra 
„dykała Grossera i socjalisty Pe- 
tita. Żaden z kandydatów nie o- 
trzymał potrzebnej większości gło 
sów. W drugim głósawaniu socja 
liści wycofali swoja. kandydaturę 
i głosonralł na kandydata komu- 
uistów, niemniej jednak 1 drugie 
glosowanie nie dało wyniku. Kan 
dydat komunistów Maran vtrzy- 
mał 129 głosów, kandydat MRP 
86 głosów. a kandydat radykałów 
45 głosów. W trzęciej turze gło- 
sowania radykali wycófal! swoją 
kandydaturę, w wyniku. czego 
dwaj pozostali kandydact Maran 
1 Chamgetier de Ribes otrzymali 
jednakową ilość po  129-głosów. 
Zgodnie z.:regulaminem. wybor- 
czym Zosim przez kon- 


stytucję przewodniczącym Rady 
Republik! proklamowano kandy- 
data MRP Chamnetier de Ribes 
z uwagi ia starszeństwo wiekiem, 


Paryż, 15. 1. Prawicówi depu- 
towani i sześciu radykałów opu- 
ściło we wtoręk zgromadzenie 
podczas przemówienia Cachin'a, 
przewodniczącego z tytułu star- 
szeństwa. Cachin zaproponował 
wznowienie rokowań z indochiń- 
skim przywódcą niepodległościo= 
wym. Mówca stwierdził, iż robot 
nicy francuscy obawiają się nie- 
bezpieczeństwa drugiej wojny ko- 
lonialnej. Przypominają oni so= 
bie, że strzały jakie padły w Da- 


maszku, przynioszy ostatnio utra» - 


tę Syrii. Jeszcze nie jest za późno 
na wznowienie rokowań z Viet- 
Namem na PE układu mar 


COWEEO. Lewa strona izby „przyję- 
ła z aplauzem mowę Cachin'a, 
podczas gdy ze stromy prawicy 
rozległy się protesty. 


AEP" 
MARCEL CACHIN 


Cachin poddał również krytyce 
politykę brytyjską w Niemczech. 
"NS on sprawozdanie Mię- 


dzynarodowej Komisją 'dó 


miesięcy po wojnie w Niemczech 


zwiększyła się liczna ludności, a 
trzy czwarte przemysłu niemiec- j 
kiego pozostało nietknięte. Wiel- | 


kie fabryki chemiczne, staiownie, 
fabryki maszyn, 


Niemczech panuje nadał duch hi- 
tlerowski, aw pewnych strefach 


hitlerowcy pozostają na waźnych i 


stanowiskach. Tak wygląda sy- 
tuacja w chwili gdy komunikuje 
się oficjalnie o zjednoczeniu 
stret amerykańskiej i brytyj- 


‘skiej i zaoflarowaniu * Niemcom 


wielkich kredytów dla odbudowy 
ich potęgi przemysłowej w prze- 
ciągu 3 lat. 


Odpowiedź Albanii na note brytyjską 


Albania nie ponosi otdpowiedziałności 


za wypadek w cieSninie Korfu 


Belgrad, 15. 1. Dziennik! ju- 
gosłowiańskie opublikowały od- 
powiedź rządu albańskiego na 
notę brytyjską w której rząd 
brytyjski oskarża rząd Albanii 0 
zaminowanie Cieśniny Korfu i 
żąda przeproszenia oraz odszka= 
dowania za szkody wyrządzone 
wybuchem na 2 okrętach brytyj 
skich. Rząd albański w swej od- 
powiedzj wyrażą głębokie ubole- 
wanie w związku z wypadkiem 
któremu uległy okręty brytyjskie 
odrzucając . jednocześnie z całą 
stanowczością zarzuty, jakoby 
rząd albański ponosił sdpowie- 
dzialność za ten wypadek. Za- 
rzuty te stoją w absolutnej sprze 
czności z aspiracjami pokojowy- 


W Warszawie. Łodzi iGdańsku 


trima* 


PSL „Nowe Wyzwolenie” 


idzie z Bilokiem 


Warszawa, 15. 1. 
Wyzwolenie“ zgodnie z uchwa- 
tami swego październikowego 
kongresu i rady naczelnej, w 36 
okręgach wystawiło własne li- 
sty wyborcze, a w 13 okręgach 
ua Ziemiach Odzyskanych idzie 
do wyborów w Bloku Stronnictw 
Demokratycznych. 

Wobec tego, 


PSL. „Nowe 


że w okręgu 


PPR lista tego stronnictwa 


nie doszła do skutku, a w okre- 
gach miejskich — Warszawa i 
Łódź — listy PSL „Nowe Wy- 
zwolenie" w ogóle nie zostały 
zgłoszone, władze naczelne 
stronnictwa wezwały we wapo- 
mnłanych . trzech oktęgach 
swych członków i sympatyków 
— do głosowania na listy Bloku 
Stronnictw Demokratycznych. 


PO DRUGIEJ STRONIE 
ATLANTYKU 


W chmurny, grudniowy wie- 
czór, potężny pasażerski statek 
„Ameryka“, niedawno z wojen- 
nego transportowca przeobrażo= 
ny dla celów komunikacji trans= 
atlantyckiej, wypłynął z Nowe- 
go Jorku, kierując się ku brze- 
gom Europy Pasażerowie, sto- 
jac. na pokładzie, obserwowali 
znikające zwolna kontury wiel- 
kiej metropolii  Rozpływały sią 
we. mgle potężne drapacze chmur 
podobne z tej odległości do nie- 
zliczonych bloków skalnych, u=« 
sianych "milionami świetlanych 
ozników  Fółtora miesiąca spe- 
dziłem w Nowym Jorku. Zrobił 
on na mnie wrażenie starej: spia- 
szczonej hali o kolosalnych wy* 
miarach. Wrażenie to potęgo= 
wały jeszcze migające witryny 
sklepowe, wijące się węże neo- 
nowych reklam  Apokaliptycz= 
na ruchliwość  miasta-kolosu I 
nieustająca kakofonia dźwięków 
'— oto co wpizęga z Miejsca 
przybysza” w swoisty rytm no- 
wojorski. 


W Paryżu czy Moskwie może 
„na, idąc ulicami, rozmyślać, a 
nawet matzyć, W Nowym Jorku 
jest to nie do pomyślenia. Tu 
człowiek jest na każdym kroku 
czymś zaabsorbówany, rozpro- 
szony — co wyklucza ciągłość 


myśli Opowiadańo mi 2 pewnym 


ammervkańskim przedsiębiorcy. 
który zamawiając wykonanie 
reklamy dla woje] fireay, za- 


znaczył: „Ale musi to być coś, 
co będzie uderzało każdego prze- 
chodnia niby biczem w twarz!” 

Drugim momentem, uderzają- 
cym przybysza, jest straszliwy 
brud, panujący w tym mieście. | 
Chodniki zasypene są papiera” 
mi, niedopałkami . papierosów. 
Zieleni Nowy Jork prawie nie 
posiada Jest co prawda t zw. 
Central-Park, lecz drzewa i tra- 
wa 6ą całkieem sczerniałe od pa- 
nującego tu wszechwładnie ku- 
rzu i dymu, W Europie, wyo- 
brażamy sobie częstokroć życie 
amerykańskie zupełnie inaczej, 
niż jest ono w rzeczywistości. 
Sławimy np. t. zw obsługę firm 
amerykańskich. Oto parę przy 
kładów, jak to częstokróć wy- 
glgda naprawdę: 


Zatnieszkałem w hotelu j ode 
dałem do prania Koszule. Zwra- 
cają mi ją czystą I nakrochma- 
joną, lecz.. „ całkiem pozbawioną 
guzików. Zapytany o powód, boy 
oświadczył niefrasobliwie: „Tak, 
tak, pranie odbywa Się w Spar | 
sób mechaniczny!" Kupuję spo- 
dnie w eleganckim magazynie 
„Bond” na Broadway. Nie są 
one wykończone u dołu, gdyż 
firma pragnie dostosować je do 
wzrostu każdego klienta Kra- 


mi narodu albańskiego wo- 
bec Wielkiej ' Brytanii i in- 
hych narodów miłujących 


pokój. Rząd albański wyraża u- 


bolewanie, że rząd brytyjski nie. 


zawsze „odwzajemnia przyjazne 
uczucią rządu albańskiego,..przy- 
taczając nieprzyjemne  posunięm 
cia rządu brytyjskiego wobec 
Albanii. 

Nota albańska stwierdza, że 
zarzut, jakoby Albania zamino- 
wala cieśninę Korfu, jest absur- 
dalny, ponieważ Albania nie roz- 
porządza flotą stawiaczy min. 
„Nie doszło do porozumieria w 
sprawie tozminowania - cieśniny 
Korfu z winy rządu. brytyjskiego, 
który odrzucił propozycję. albań 
ską i chciar rozminować kanał 
na drodze jednostrońnej decyzji 
bez uwzględnienia postanowień 
komisji „międzynarodowej, Rząd 
albański odmawia zapłacenia od 
sżkodowania rodzinom maryna- 
rzy, poległych w katastrofie koło 
Korfu i nie uwaza za możliwe 
złożyć przeprosin rządowi bry- 
tyjskiemu, ponieważ nie poczu- 


Rozmowy 
Attlee — Blum 


Londyn, 15. 1. Premier francu- 
ski Leon Blum odbył konterencję 
z premierem brytyjskim Attlee, 
Na konferencji obecny był mini- 
ster Bevin. W drodze do rezyden 


cji premiera brytyjskiego Blumo, 


wi towarzyszył ambasador fran- 
cuski Rene zet 


wane nam  |wane, tak d długim terminem, 
sprzedawca sklepowy wtyka mi 
dyskretnie do ręki malutką kar- 
teczkę ze słowami: „Zaraz za 
rogiem, na prawo mieszka mój 
znajomy krawiec. Za półtora do- 
lara wykończy je panu natych- 
miast" Rzeczywiście za chwilę 
mam spodnie, w porządku, Za- 
pytany, czy za te kilka minut 
pracy suma półtora dolara nie 
jest wygórowaną, oświadcza mł 
pó prostu: „Musze się przecież 
podzielić z subiektem, który tu 
pana skierował", 


sz 


Nowy Jork posiada całą masę 
kin, czynnych od 9 rano do 1 w 
nocy bez przerwy. O ile jednak, 
„cudzoziemcze, byłeś na filmach 
obrazujących 
nie zadawaj gobie trudu, by 
pójść na inny film o tej zamiej 
tematyce, a cokolwiek ze zmie- 
nionym tytułem. Wszystkie fil- 
my z danej dziedziny są bowiem 
niezmiernie do siebie ' podobne. 
Byłem w jedhym z kin Broad- 
way'u ma filmie „Kobieta 1 czło- 
wiek stepów", Reklamowany był 
jako niesłychany szlagier. W: 
czasie wyświetlania tego obrazu. 
poczułem Się młódym chłopię= 
ciem. Przed 20-tu laty bowiem 
w moim rodzinnym | mocno pro- 
wincjónalnym mieście podnie- 
całem sie przygodami amery- 
kańskich cowbhoyów z nieśmier- 
telnym Williamem: Hartem, na 
czele, Dziś w potężnej metropo- 


wiec mierzy je na mnie troskli- j 14 amerykańskiej widziałem do. 


wie, zaznaczą, 
skrócić. s nastepnie oświadcza: 
„Będą gotowe za 7 dni“ Widząc 


moje rozczarowanie, śpowodo= czym stepowym koniku 


o ile należy je | słownie to satno, z tą tylko róż- 


nicą, że Williama Harta zastąpi! 
inny artysta, 


życie  cówbóyów. 


| e AAA) ALE ZO WZ Z 


wa Się do odpowłedzialnośi za 
wypadek. Rząd albański stwier- 
dza, że wypadek. miał miejsce w 
chwili kiedy brytyjskie okręty 


kopalnie į huty | 
są gotowe do podjęcia pracy. wł 


[Przeglad 


stu- | 
diów zagadnień europejskich w | 
Londynie, stwierdzające. że w 1$ ' 


wojenne pogwałciły suwerennosć 


Albanii, 
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; Inżynierowie i technicy polscy we Francji w sprawie 


wyborów 


„Gazeta Polska", 


l wychodząca we Francji, zamieszcza dekla= 
| rację Koła Inżynierów 1 Techników we Francji w sprawie wy- 
: borów w Polsce; w której mi in. czytamy: ` 


„desteśmy pelni podziwu i uznania dla olbrzymiego wysiłe 
ku Rządu: Jedności- Narodowej całego narodu przy zagospo- 
darowaniu Ziem Zachodnich, które pożwóli na szybkie pod- 
niesienie poziomu życia w kraju Una skonsolidowanić bez- 
pieczeństwa naszego, państwa”. 


„Realizowanie 3 ~ ~ letniego planu gospodarczego, którego o- 
pracowanie stało się możliwe dzięki upaństwowieniu kluczo= 


wych gałęzi przemysłu otworzy przed technikami polśkimi 
olbrzymie możliwości Dziś: droga stoi ótwórem dla rozwoju 
ok i zdolnośći, dla wszystkich ludzi dobrej woli. 


- Dążenia Rządu Jedności Narodowej 


do rozbudowy gospo- 


dawczej kraju, do polepszenia bytu wszystkich obywateli, do 
budowy nowej i silnej Polski, idą po linii dążeń całego na- 
rodu polskiego, idą więc także” po lnti” „dążeń techników wy- 


chodźstwa. 


„Demokratyczny Blok Wyborczy jest rzecznikiem tych dą- 
żeń Rządu Jedności Narodowej, Zwycięstwo tego Bloku jest 
koniecznym warunkiem dla zwycięstwa sprawy, o którą wel- 
czy dziś Rząd Jedności Narodowej. 

Toteż technicy wychaodźstwa z całym entuzjazmem wspo” 
wiadwją się za tym Blokiem i nie wątpią w wielkie zwy” 
cięstwo demokracji w przyszłych wyborach, w "wycięstwa. 
które utoritje Polsos drogę do rozkiritu l wielkosci” 


Dziennikarz francuski. na Śląsku 


Korespondent. dziennika „francuskiego „La „Republique de Sug 
Quest” Jacques Lager, z Tuluzy, opisuje swoje wrażenie z krót= 
kiej wizyty na Śląsku, gdzie m. in: zetknął "się z górnikami pol- 


skimi z Francji ! Belgii: 


Robotnicy, z którymi KESEN praca, . 


zauważona we” 


wszystkich skupiskaćh małych i TR OE krajobraa podgór= ' 


ski,* przecięty: kominami cukrowni ` znaczony szybami 


kos 


palń, wszystko to pozostawia iie wytrzymałości i silmej 
woli. Naprawa zniszczeń wojennych, zarówno materialnych 
jak 1 moralnych; — to zadanie na dłuższą metę, które jed- 
ñak na 'Śląsku” zostało zrozumiane lepite)" niż gdziekolwiek 
indziej. Wszystko to można wyrazić w jednym zdaniu: Siąsk, 
kraj ludzi: dobrej woli“ — kończy ' swe` wrażenia dżiennikarz 


francuski. 


Oświadczenie radzieckich kół urzędowych 


w sprawie wysp Spitzbergen- 


Moskwa, 15. 1. TASS: W ostā- 
tnim czasie w prasie. norweskiej 
jak też i w dziennikach niektó- 
rych innych państw zóstały opu- 
blikewane doniesienia o pertrak:. 
tacjach, "które miały miejsce mię 
dźiwraqdami radzieckim į norwe- 
skim w sprawie „archipelagu 
Spitzbergen. 

Radzieckie koła. autorytatyw- 
ne złożyły w związku z powyż- 
szymi pertraktacjami nastepujące 
oświadczenie: 

„W końcu 1946 r. i na począt- 
ku 1945 r. między rządem radziee 
kich a rządem norweskim miały 
miejsce pertraktacje w sprawie 
wysp Spitzbergen, 'przy czym ze: 
strony Związku Radzieckiego wy 
sunięto propozycję o Koniecznoś- 
ci zrewidowania układu w spra- 
wie Smixbergen zawartego w. 
Paryżu w dniu 9 lutego 1920 r. 

- Układ JW SA erów wniósł: 

Ostatnie » Epes prze- 
myst filmowy wypracawał nowy. 
typ filmu: „romans psychólo- 
giczny* z. obowiązującytni „roz 
czarówanianu życiowymi 4 puste 
kami duchowymi“, 


4 

Mój pobyt w Nowym Jorku 
wypadł w okresie, gdy odbywało 
się tam Góneralne - Zgromatze- 
nie ONZ. Dyskutowano właśnie 
nad wnioskiem radzieckim © 
ograniczeniu zbrojeń 1 wyklu- 
czeniu używanie broni atomo- 
wej. W tym samym czasie na 
Broadway, w centrum Nowego 
Jorku, pomysłowi busineśsmani 
zabawiał tmłodocianą publicz- 
ność „aktualnymi rozrywkanii” 
o dźżwięcznie brzmiących 'ńa- 
zwach, Oto  celniejsze nazwy 
gier: „Jak rzucisz bombę. ató- 
mową?“ „Zestrzel samolot 2 
dzkałal" Wybierz obiekt i zbom- 
karduj goi“ Widziałem jak, roz" 
bawiona - młodzież za 5 czy 10 
centów. okazywała swoim rówie= 
śnikom swój spryt w rzucaniu 
bomb, lub zestrzeliwaniu samo- 
latów, 

„Psychika przeciętnego Amery- 
kanina nacechowana jest często 
kroć dziwną dwotstodcią. Byłem 
w Now Jorku w teatrze Foul- 
ton na świetnej sztuce, poświę- 
comej wsnółzyciu Amerykanów z 
ludnością czarną. Fzecz dzieje 
sie w 1945 r w południowych 
stanach Ameryki Młody Murzym 
powraca z Europy po skończo- 
nych  działamiach wojennych. 


| Walczył dzidlnie w szeregach 


brykający na rą- IR czeń, 
| swego rodzinnego SP wraca * 


armii amerykańskiej został ofi- 
ceretn posiada szereg odzna- 
Po pówrócie jednak de 
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zasadnicze zmiany w. statucie 
wysp Spitzbergen. został podpi- 
sany bez zgody i bez udziału 
Związku Radzieckiego... Wycho- 
dząc, z tego, założenia,. że „wśród 
państw, sygnatariuszy.. ząajdowa 
łą. się „państwa, które, prowądzi» 
ły wojnę przeciwko mocarstwom 
sojuszniczym, układ . ten traci 
swą wartość, 

,Układ' ters nie „uiwzydydniał "też 
sprawy bezpieczeństwa Związku 
Radzieckiego na północy jak też 
i wojskowe j: gospodarcze inte- 
resy Związku, Radzieckiego. 

Zo względu na bezpieczeństwo 
Związku Radzieckiego, jak to wy 
kazała w szczególności ostatnia 


wojna światowa, ‘Wyspy Spitz- 
bergen posiadają wyjątkowe zna 
czenie dla, ZSRR., Pod względem 
gospodarczym znaczenie archipe- 
ingu zj da Związku za 


do dawnej Toli Eco poza 
prawem Negra, którego wofno 
bezkarnie. wtrącić da- więzienia, 
ebić, zlinczować. Sżtuka ódegra- 
na była sugestywnie, gra akta- 
rów wyrażała wczucie się w: jej 
treść, a reakcja publiczności: nag- 
cechówana głęboką sympatią 'do 
nieszczęśliwego 'Mutzyrta. Wy- 
szedłem z teatru wraz ze swym. 
współtowarzyszem  Amerykani- 
mem. Obaj bylismy pod wraże- 
niem _ przeżytej -śztuki, + Na 
drzwiach luksusowej kawiarni 
opodal teatru, ujrzałem tablicz= 
kę: „Czarnym wstęp wzbronio= 
ny”, . Wskazałem „ją swemu 
współtowarzyszowi. „Tą całkiem 
źrożumiałe” ` brzmiały jego 
słowa, W jegó' tonie nie 'było 
ani oburzenia, ani też rozgory= 
czenia. Zdziwił mnie ten inteli- 
gentny człowiek o. tak charakte- 
rystycznej, amerykańskiej : dwo- 
ka psychiki. ; 
x 

Zrozumiałe, ża obok momen= 
tów ciemnych i rażątych, odnio= 
sem w Ameryce cały szereg 
wrażeń pozytywnych: Wispamlały 
rozwój techniki, idemińie zorga- 
nizowana komunikacja. FOZ- 
mach., Widziałem pustkowie © 


= 


30 mil od Nowego Jorku, które 


w przeciągu Tarału dni . zostało 
zabudowane z założńną siecią 
elektryczną i kanalizacyjną. To 
charakteryzuje poteżny rozwój 
myśl technicznie) r 

arnerykańskiej. - 
Trudno jest nie przyznać, że 
Amerykanie: 'Rómińo swych licz- 
nych wad s4' 'bęzibzelednie na- 
rodem zdolnymi j pracowitym 
| Gb) 


zdolności 


dzieckiego było szczególnie pod- 
kreślone w czasie drugiej wojny 
światowej, :kiedy rejony półmoć 
ne: Związku  Hadzieckiego oraz 
radzięcjca flota wojskowa na ps- 
epy hita maopaztymratńa "W Owóż 
giel- wydobywamy ne ‚wyspie 
Spitzbergen .w ilości : okółe -400 
tyc. ton rocznie, 

W czasie pertraktacji radziec” 
ko-norweskich osiągnięto „porozu 
mienie co do końieczności wspól 
nej obrony wysp Spitzbergen, 
ptzy czym, przewidziano możli- 
wość przeprowadzenia konsultá- 
cji z odnośnym rządem sojuszni- 
czym w spnawie rewizji układu 
z 1920 r. Pertraktacje te nie zo- 
stały jednak skończońe, 

W. listopadzie 1946 r, w czasie 
trwania - sesji „Zgromadzenia Ge- 
ńeralnego ONZ. w Nowym Jorku 
nastąpiła ° wyrwame _ poglądów 
między ministrem spraw zagra- 
nicznych ZSRR  Mołotowen: a 
min, spraw zagranicznych Nom 
wegii. Lange odnośnie kwestii re 
wizji układu o Spitzbergen: Wy 
miana zdań była dalszyrii cią- 
giem pertraktacji w tej sprawie: 
99+9922099+99090004902 1 


Nenni przemawia 
5 3 w 

na kongresie Wio- 
o e_ a sa „e j 
skiej Partii Socjal. 
„Rzym, 15. 1, Na kongresie Wło 
skiej Partii Soojalistycznej mint. 
ster Pietro Nenni wygłosi prze- 
mówienie. ostro potenpiając roz- 
lamowcýw z Głuseppe Saragatem 
na czele, którzy utworzyli odreb- 
ne Stronnictwo.. 

„Partia secłalistyczna wycho- 
dzi z tego. kongresu „wzmocniona, 
B mie rozbita. — oświadczył Nenn! 
Dobrze się stało. że. nieznaczna 


| część eiementów prawicowych od 


tączyła się od partii gdyż obec- 
nie- możemy przystąpić z większą 
energią do walki o władze dla 
klasy pracującej Odejście ele- 
mentów niepoządanych  możma 
uważać za zwycięstwo socjalizmu 
włoskiego. „Nenni podkreślił, że 
samodzielność włoskieł partii so- 
cjalistycznej nie pozostaje bymaj- 
mniej, w sprzeczności z koncepcją 
współpracy z partią komunistycz 
ną. Ohecnie „nkład o _ iednoścć 
dzialania” przestanie być teorią 

wełdzie w stadium konkretnej 
realizacji 

Wniosek Nemnfeeo co do pro- 
sramu partii otrzyrnał 542.887 
głosów na 686,514 Wstrzymajże 


cych siy było. 69.403 
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Seimy Polski przedwrzesniowej 
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Nie powtórzymy bledów przeszłości 


DA roku 1918 do roku Klęski | kraju. Do władzy dochodzą „puł-' 


wrześniowej odbyły się sześcio- 
tnie wybory do Sejmu i Se. 
natu. W oeswobadzonej od nie- 
mieciiego okupanta Polsce od- 
będą się pierwsze wybory- do 
' Sejmu Ustawodawczego, w wa- 
runkachi całkiem zmienionych. 
Instytucja senatu, stanowiąca ba 
last dla normalnego toku: prac 
parlamentarnych, zostałą. w Wy- 
niku referendum ludowego.. znie- 
Blora, 4 

Naród polski wybierze w dniu 
18. stycznia b. r. pierwszy w 
odrodzonej Ojczyźnie Sejm, któ- 
try pokieruje dalszymi. losami 
kraju. Od składu osobowego te- 
Eo Sejmu zależny jest dalszy roz 
Wój gospodarczy kraju, rozsze- 
rzenie ustawodawstwa socjalne- 
Eo, rozwój oświaty, oraz zdoby- 
cie należnego nam Szacunku w 
całym świecie. 

Sejmy pierwszej Rzeczypospo- 
litej nie spelnily pragnień całego 
narodu. Nie uczyniły także nic 
dla mas chłopskich i robotni- 
czych, 

Słabość lewicowych stronnictw 
politycznych i wewnętrzne ich 
rozbicie wyżyskała ówczesną re- 
akcja, poparta przez kapitali- 
stów, obszarników. a nawet przez 
średnio-zamożne chłopstwo, zor- 
aanizowane w PSL „Piast”, 

Wybory styczniowe w 1919 
Toku, które odbyły się bez udzia- 
łu skrajnej lewicy ruchu ro- 
botniczego, nie dały klasie pra- 
cującej oraz całej lewicy spo- 
łecznej - odpowiedniego przedsta- 
wicielstwą, 


Skutki tego wystąpiły wyraź- 


nie w uchwalonej konstytucji, 
której treść nie dawała gwaran- 
cyj, że klasa pracująca znajdzie 
w Polsce należytą opiekę. W wy- 
horach listopadowych w roku 
1922, w których wzięło udział 
67,9% wyborców — lewica zo- 
stała nieco wzmocniona. Jednak 
łamańce polityczne „centrowego” 
PSL domrowadziły do ugody z 
prawicą, Reakcja przypuściłą ge- 
neralny szturm. W kilka tygodni 
po wyborach sprowokowano bur- 
dy uliczne. Na ulicach Warszawy 
polała się krew robotnicza. Znie- 
ważóno czynnie posłów i sena- 
borów robotniczych, udających 
£ię na Zgromadzenie Narodowe 
w celu dokonania wyboru pierw- 
szego prezydenta. Przedstawicie- 
la reakcji nie 'przybyli na to 
Zgromadzenie. „Wysoki Sejm” 
świecił pustymi ławami, Poslo- 
wie endecji przygotowywali ʻa- 
kmosferę zbrodni, której ofiarą 
Btał si prezydent Narutowicz, 
Te smutne oświadczenia nie 
hauczyły niczego  owczesnych 
ntentrowców” z PSL. W maju 
1923 roku Wincenty Witos jest 
efem rządu i doprowadza do 
„paktu  lanckorońskiego”. Wy- 
hitny. działacz ludowy, St. Thu- 
Gutt, krytykuje taktykę Witosa, 
który „dla mnędznego mamidla 
władzy” zaprzepaszczał systema- 
łycznie interesy wsi polskiej. 
Słabość stronnictw lewicy i za- 
Datrzenie się w legendę Piłsud- 
skiego postawiło stronnictwa te 
Po stronie „rewolucji majowej”, 
€ż uprzedniego przeanalizowa- 
Nią intencyj Piłsudskiego i' jego 
Przyszłych planów. Ślepa wiara 
W. Dziadka” przyniosła gorzkie 
"ECA anie. 
Pilsudski nie chciał rozmawiać 
bezpośrednio z politykami reak- 
i; ale znalazł za to wspólny ję” 
zyk z jej mocodawcami, t. j. ob- 
Szarnietwem i fabrykantami; Wy 
Padki majowe utorowały droge 
do władzy nie przedstawiçielom 
Tobotników i chłopów, lecz ob- 
Szarnikom Meysziowiczowi i Nie- 
itowskiemu. Jedność działa - 
nia omówiono w Nieświeżu. 
ybory z roku 1928 dają zna- 


* ©ną jlość mandatów nowotwo- 


Towi obszarników, fabrykantów 
1 soldateski — BBWR. — Lewica 
umiałą wreszcie swoje poło- 
ženie.. Terror szaleje w całym 
PŘ, - 


|kownicy”. W celu zlikwidowańia 
ktzepnącej na siłach: opozycji 
Sejm rozwiązano. 

Rok 1930 przynosi nowe wy- 
bory, wybory „brzeskie”. Prowo- 
kacje, fałsz, prześladowania I za- 
straszanie społeczeństwa kończą 
się „zwyciestwem” BBWR. Sejm 
posiada większość, wyzyskańą do 
ograniczenia praw. ludzi. pracy 
i do umocnienia wpływów reak- 
cji na wszystkieh odcinkach ży- 
cią państwowego. 

Wybory z roku 1935,są już tyl- 
ko ordymarną komedią. Lewica 
ogłasza bojkot. Na 16.331.001 u- 


prawnionych, w głosowaniu bie-- 


rze udział tylko 7.512.000 obywa- 
teh. Stanowi to zaledwie 46 %, 
Procent ten jest znacznie niższy, 
gdyż około pół miliona głosów 
unieważniono. ` Proletariat War- 


Dlaczego powsi 


za Blokiem Stronnictw Demokratycznych ? 


Ponieważ: 
Powrót . Ziemi, _ Śląskiej 
wraz'z ziemiami po Odrę 


i Nisę nastąpił w okresie, kiedy 
u steru państwa stał obecny | 


Rząd Jedności Narodowej. Stało 
się zadość sprawiedliwości dzie- 
jowej i spełnione zostały nadzie.- 
je i marzenia bojowników o wol 
ność tych ziem, 
2 Utrzymanie Ziem Odzyska 
nych, utrwalenia polskości 
na tych ziemiach, zdecydowane 
antyniemieckie stanowisko, wy- 
nikające z doświadczenia z 
Niemcami nie tylko z okresu 0- 
statniej wojny, gwarantuje nam 
słuszną politykę Rządu w opar- 
ciu o Blok Stronnictw Demokra- 
tycznych. 
Obóz demokracji wykazał 
zrozumienie dla ludności 
autochtenicznej Ziem Odzyska- 
nych. Roztoczoną została nad 
nią opieka przez Ministerstwo 


szawy wykazał swoją dojrzałość 
polityczną. W- wyborach wzięło 
tu udział tylko 29,4 % uprawnio- 
nych. W Łodzi — 36,7 %, w Poz. 
naniu 37,4%, Województwo ślą- 
„kie, zamieszkałe przeg - wielu 
niemieckich aktywistów, popie- 
rających pizyjaźn Becka z Hitle- 
rem, oddało 75,7%. Cyfry te są 
b. wyinówne dla ówczesnych sto 
sunków w kraju. — 

O tragifarsie „senatu zasłużo- 
nych” nie warto wspominać. 
Zgnilizna moralną sanacji ujaw- 
nila się w całej nagości po śmier 
ci Piłsudskiego,  Rozzuchwalona 
reakcją wystąpiła z żądaniem od 
dania jej całkowitej władzy. — 

BBWR i jej twórca, pulk, Wa- 
lery Sławek, skończyli samobój- 
stwem, Samobójstwo to było 
skutkiem obrzydliwego .szantażu. 
"Na arenę wystąpił OZON. 


4 l b 


Wybory w roku 1938 zdecydo- | 
wały. o naszej klęsce narodowej. | nicę. Dziś występują w roli kry= 


Nic nie pomagały złowieszcze 
chmury, nadtciągające ze strony 
hitlerowskich Niemiec. 

Nie pomagały ostrzeżenia, rzu- 
cane przez takich ludzi, jak gen. 
Żeligowski, który potępił atak na 
bouykającą sie z naszym wspól- 
nym wrogiem — Republikę Cze- 
chosłowacką. ` 

Przywódcy lewicy na próżno 
zwracali uwagę na nadciągają- 
ce niebezpieczeństwo. Wszystko 
było daremne. 

Polowania z Goeringiem į flir- 
ty z Hitlerem skończyły się naj- 
większą tragedią w naszej histo- 
ril. Wściekły atak niemiecki wy- 
kazał „zdolności” rządów sana- 
cyinych ` — pelne pyski cyrko- 
wych frazesów i nędzne tchórzo- 
stwo. 


Ziem Odzyskanych, Uwzględnio- | rodowej nie chce wojny. 


ne zostały przez Rząd postulaty 
Związku Weteranów Powstań 
Śląskich, znający problemy tej 
ziemi. Jest to zgodne z. dobrze 
zrozumianą polską racją stanu. 


Dotychczasowe osiągnięcia 

Rządu na różnych 'odciu- 
kach w warunkach nader trud- 
nych pod każdym wzęlędem, są 
rękojmią dolszego rozwoju kraja 
i coraz lepszych wyników pracy 
nad odbudową Pólski, 


5 Ażeby Polskę odbudować, 
a tym samym stworzyć 
warunki dla dobrobytu i zado- 
wolenia szerokich mas pracują- 
cych i pragnących życia na wyż- 
szej niż obecnie stopy życiowej, 
musi być Polsce zapewniony po- 
kéj. Pokój musi być utrzymany 
zą wszelką cenę, inaczej 'ryzy= 
kujemy wyniszczenie  qaroflu 


polskiego, a Blok Jedności Na- 


6 Poewstaniec pragnie nie- 
podległości j suwerenności 
Państwa Polskiego.  Niepodle- 
głość mogłaby stanąć pod Zna- 
kiem zapytania, gdyby konste- 
lacja polityki wewnętrznej ulo- 
żyła się w sposób dla narodu 
niepożądany — w oparciu © 
wpływy zagranicy. Groziłoby to 
poderwaniem przyjaznych sto- 
sunków z naszym. sąsiadem 
wschodnim, który przecież z u- 
wagi na ogromny wkład w wal- 
ce ze śmierielnym wrogiem nie- 
mieckim, ma prawo domagania 
się polityki pokoju | przyjaźni. 
Przy pomocy Związku Radzłiec- 
kiego bowiem Polska odzyskała 
wolność, 


Oświadczenie Prezydenta 
Faństwa o stosunku pań- 
stwa do Kościoła Katolickiego 
uważamy za oŚwiasłczenie, na 


Proces kcmerdy łodzkiej organizacii WIN 


Stale dochody moralnym moiorem 
dzialania oskarżonych 


Wojskowy Sad Rejonowy w Ño- 
dzi rozpatrywa! w dn. 13 bm. spra- 
wę kotnendy łódzkiej 
WIN-u. Na ławie oskarżonych zasie 
dli komendant WIN-u ną okręg 
łódzki: mgr. Kazimierz Grenda, ps. 
„Gruda”, szef wywiadu WIN-u łódz 
kiego — Zakrzewski Zbigniew, ko- 
mendant WIN-p na obwód Pabia- 
nice — Walenty Żera, Zygmunt 
Markiewicz oraz informator organi- 
zacji — prof. Uniwersytetu Łódzkie 
go Gorzuchowski Stanisław. .. 

Osk. Grenda przyznał się do za- 
rzucanych mu czynów. wyjaśnia- 
jąc, że otrzymywał od dowództwa 
WIN-u pensję miesięczną, wypłaca- 
ną w dolarach. Stwierdza przy tym, 


organizacji 


że według relacji dowództwa WIN-u 
dolary pochodziły z zapasów pie- 
niężnych. z okresu okupacji. „Mimo 
tych wyjaśnień-—mówi osk. Grenda 


—miałem zastrzeżenia co do pocho, 


dzenia obcej waluty”. W dalszym 
ciągu osk. Grenda zeznał, iż wie- 
dział o kontakcie WIN-u z NSZ. — 
Konkretnie wiadomo mu jest o kon 
terencjach odbytych między komen 
dantem obszaru cantralnego WIN 
a przedstawicielem NSZ. 

Na żąfianie przewodniczącego osk. 
Grenda scharakteryzował stanowi- 
ska i funkcje pozastałych oskarżo- 
nych oraz strukturę organizacyjną 
WIN-u. Osk. Grenda zeznał, że jed 
nym z moforów działania członków 


Na rzecz rodzin Ofiar terroru 


wyborczego reakcji 


Do kasy Komitetu Pomócy Ro- 
dzinom Ofiar Terroru Wyborcze 
go Reakcji wpłynęły następujące 
sumy: od Zarz. M. Zw. Zaw. 
Rob. i Prac. Przem. Cukrowni- 
czego — 50,000 zi. od Centr. Zw. 
Zw: Zaw. Prac. Przem. Metalo- 
wege — 20.000 zł., od posła J. 
Dominko — 8.791 zł. od Zarz. Gł 
Prac. Przem Gastr-Hotel. 5.080 
zł, od - OKZZ Warszawa. — 2.000 
zł Wyżej wymienionytr 'ustytu- 
cjom i osobom Komite "mywv 


w 


Rodzinam Ofiar. Terroru. Wybor- 
czego Reakcj! składa serdeczne 
podziękowanie. 

Komitet Pomocy Rodzinam O- 
fiar Terroru Wyborczego Reakcji 
otrzymał zawiadomienie, że Za- 
rząd Główny Ceńtralnego -Związ 


‘cyjnej udzielał 


WIN-u byly — płynące z tego tytd- 
łu stale dochody, 

Następnie zeznawał osk., Gorzu- 
chowski, który mimo {iż zaprzeczył 
swej przynależności do WIN, przy- 
znał, żę dostarczał nielegalnej pra- 
sie WIN-owskiej artykułów, za któ- 
re otrzymał ok. 30 tys. złotych. Po- 
nadto prof. Gorzuchowski, będąc 
członkiem Polskiej Komisji Elimina 
szefowi wywiadu 
WIN osk. Zakrzewskiemu informa- 
cji, stanowiacych tajemnicę wojsko 
wą, względnie państwową. 


Zeznania osk. Zakrzewskiego Zbi- 
gniewa, ps. .„Bryla” podważają 
twierdzenia prof. Gorzuchowskiego 
o tym, że jakoby nie wiedział o 
swym współdziałaniu z  WIN-em. 
Osk: Zakrzewski. który jest sio- 


„| strzeńcem Walerege Sławka. przy- 


znał, iż zbierał informacje i przeka- 
zywał je dowództwu WIN-u. Ponad 
to przechowywał on broń palną. 
Zakrzewski wyjaśnia, że jakkolwiek 
nie przypuszczał, aby jego infornia 
cje były przekazywane zagranicę. 
to jest jednak świadomy tego, iż. ca- 
ła jego działalność była przestępcza. 
W sprawozdaniu jednym osk. Ža- 
krzewski Ż melancholią donosi, iż 


wśród społeczeństwa widoczny jest 


znaczny wzrost pozytywnego usto- 
sunkowania się do obozu demokra- 
tycznego, 


ku Zawodowego Metalowców po| "Dalej zeznaje osk. Żora, komen- 


stanowił wyasygnować na rzecz 
rodzin po zamordowanych kwo- 


tę 50 tys. zł” Po za.tym Central- 
„ny. Komitet Żydów w Polsce prze 


kazał ostatnio sumę 28.420 zł. 


dant obwodu WIN-u w Pabianicach 
oraz osk. Markiewicz, który nie 
przyznał się do WIN. 


Wyrok.w sprawie osk. Grendy i 
tawarzyszy ogłoszony zostanie w 
dniu 15 bm. 


i 


mcy sluscy 


Grabarze Polski uciekli za gra- 


tyków naszego ustróju. — 

„Demokraci» Brześcia, Berezy 
Kartuskiej, Golędzinowa, twórcy 
średniowiecznej. ordynacji wy- 
borczej | „senatów zasłużonych” 
chcą rozbić. naród Polski. 

Nikczemne usiłowana pożosta- 
ną bez echa. Anamy ich zbyt do- 
brze, właśnie my — polska klasa 
robotnicza, 

Uczyć nas demokracji nie będą 
ani Anders, ani hr, Bór-Komo- 
rowski, ani też bankruci poli- 
tyczni w rodzaju Raczkiewiczów, 
Arciszewskich i Mikoiajczyków. 

Pierwsze wybory do reprezen- 
tacji narodowej, jaką będzie 
Sejm demokratycznej Polski, 
przyniosą zwycięstwo postępowi 
i ludowi polskiemu, 

S. Stanisławski. 


suja 


które jest AEO Nie mamy 
podstaw nie wierzyć, że w ślad 
za nim nie pójdą zadowalające 
czyny; Wierzymy, że obóz de- 


mokratyczny, który stanął na 
gruncie Konstytucji z marca 
1921 'r. będzie konsekwentnie 


stał na straży wolności sumie- 
nia 1 wyznania wszystkich oby- 
wateli, 
" Na liście kandydatów Blo- 
ku Stronnictw Jedności Na 
rodowej figurują także bezpar- 
tyjm, co jest dowodem oceny 
wartości człowieka według wkła- 
du. pracy dla. państwa i narodu. 
Powstaniec — niezależnie od te- 
go, czy do partii należy lub nie 
— nio może być obojetny w 
sprawie, od której zależą losy 
przyszłej Polski, 
ę Powstaniec nie lubi duże 
gadać. Od tego jest żołnie- 
rzem. Jest aktywny wiedy, kie- 
dy chodzi o wielką rzecz, Wte- 
dy widzimy go w postawie zde- 
cydowanej, mocnej,  niedwu- 
znacznej. Za drogo zapłacił za 
Śląsk i Polskę, ażeby dzisiaj 
stać bezczynnie, Wkracza on na 
drogę określouą z zadaniem 
sprecyzowanym. Spoczywać bę- 
dzie dopiero po zwycięstwie, 


10 czywistośćci w oczy, z uf- 
nością stanął powstaniec na 
twardym, może chropowatym ł 
chwilewo niewygodnym, ale ża- 
to realnym gruncie, z myślą o 
silnej Polsce, owłanej duchem 
prawdziwej demokracji, 
(—) JÓZEF ŚRUBA, 

Członek Rady Nacz. Związku 
Weteranów Powstań Śląskich. 


Patrząc trzeźwo nowej rze 


jak agituja ZW 


5 uzbrojonych bandytów napa- 
dło na mieszkańca wsi Turza Wil 
cza ob. Eugeniusza Pesenikiewi- 
cza. Podając się za funikcjonariu- 
sów. M. O. wylegitymowali oni 
-napadnięfego, dopytując sie tro- 
skliwie do jakiej partii należy. 
Gdy Passnkiewicz powiedział, iż 
jest bezpartyjny, został dotkliwie, 
pobity Bandyci dali swej ofierze 
5 dni czasu na zapisanie się do 
PSL, „jedynej godnej zaufania 
partii“, obiecując, że po tym ter- 
minie preyjdå sami sprawdzić Te- 
zultaty swej agitacji“. 


Banda „Cichego“ uzicha 
na zawsze 


Funkcjonariusze MO trafili na 
Ślad ukrywającego się Zygmun- 


JEW dniu 19 stycznia 


głosu: ma mr. - 


»Nowe Drogie 


tycznego dwumiesięcznika KC 
FPR: „Nowe Drogi“, 


Numer zawiera artykuiy pióra 
tow. tow.: WIESŁAWA, J. BEB- 
MANA, R. ZAMBROWSKIEGO, 
F. FIEDLERA, ST. JĘDRY- 
CHOWSKIEGO, L. KRUCZKOW 

IEGU, J. TEPICHTA, Z. REY- 
BACKIEJ, ST. ZOŁKRIEWSKIE- 
GO, A. LEONTIENA, R. GA- 
RAUDY 1 in. 

Numer zawiera również boga= 
ty dział recenzji artykułów na 
tematy radzieckie 1 miądzynaro= 

| 
i 


dowe, materiały i dokumenty. 


Oblicze pisma charakteryzuje 
słowa wstępne „Od redakci“, 
które podajemy: w cezłości: 

„NOWE DROGI* — bo nowa 
jest nasza rzeczywistość i nowo 
są drogi, którymi kroczymy ku 
socjalizmowi 


Sprostać wielkim zadaniom, 
które stoją przed Fartią, iść na 
'przód, prowadzić za sobą masy, 
przezwyciężać trudności, może 
tylko Partie, która nauczyła się 
władać orężem marksizmu, któ- 
ra potrafi stosować go w swej 
codziennej, praktycznej działalno 
ści. 

Kierując się nauką marksizmu 
w walce j pracy, Partia naszą 
nigdy nie zapomina, że mark- 
sizm nie jest dogmatem, lecz wy 
tyczną działania, że wzbogaca się 
nowe doświadczenie, rozwija i 
doskonali czerpiąc soki żywothe 
z żyznej gleby narodu.' 


Wzniosła jest idea marksistow 
ska — jdea wyzwolenia człowie 
EA z pęt wyzysku, poniżenią i 
ciemnoty i dla pełnego rozkwi- 
tu jego sił twórczych. 

Walce ekonomicznej I polity- 
cznej towarzyszyć musi walka 
na trzecim froncie — froncie ide 
ologicznym. 

Przodawać w tej walce prag- 
nie Polska Partia Rokotnicza = 

| czołowa, marksistowska partia 
| klasy robotniczej į narodu pol- 
skiego, 
| Czerpiąc ze skarbnicy myśli i 
| walki ruchu narodowo - WYZWe- 
Maget Inia w Polsce, 
ze skarbnicy całego dorobku kw 
| turalnego narodu polskiego, z de 
świadczeń naszych braków, pis- 
| mo nasze pragnie stać się orę- 
żem tej walki. 
4 
| 


Tylko pracą zbiorową możemy 
wykuć polską myśl marksistow= 
ską. Do niej też wzywamy waty- 
stkich towarzyszy, wszystkich 
bojowników o Polskę Demokracj; 


Ludowej. 
Redakcja. 


Adres Redakcji 1 Admini- 
stracji: „Nowe Drogi" — War- 
szawa. Al Stalina 17. 


Cena pojedyńczego numeru — 


zi. 60.— z przesyłką pocztową — 
zł. 70— : 


Prenumerata: rocznie — zł, 320 
6 miesięcy — zł 160. 


| ARONA EB: u A BD 


olennicy P.S. L. 


| ta Mirkiewieza, występującego 
pod pseudonimem „Kot”, Bandy 
ta ukrywał się w pow. lipnow- 
skim we wsi Rozstrzałowo, 

Gdy milicjanci znaleźli „Kota” 
na strychu, ten ostatni zaczął: się 
bronić. W wyniku strzelaniny 
„Kot” został zabity. Podobny los 
spotkał drugiego członka bandy 
„Cichego? Franciszku Jaranow- 
skiego noszącego póeud „Lew” 
który w parę dni później wpad 
w ręce MO w powiecie lubaw- 
skim. Równocześnie znalezione 
też skład broni bandy „Cichego" 

| znajdujący się u sołtysa wsi 
Krzemieniewo w pow lubaw- 
I skim. 
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TRYBUNA ROBOTNICZA 


Dlaczego kobiety głosują na listę nr 3? 


Demokracja ludowa daj 


Nawal trosk ! kłopotów życia | 
codziennego, usiłowania dostoso- 
wania swego budżetu do ram za- 
robkowych męża lub własnych — ' 
odrywają poważnie uwagę kobiet 
od otaczających je zjawisk i waż 
ność: dokonywujących się prze- 
mian. , 

W chwili obecnej jest wpraw- 
dzie pewna część kobiet już zor- 
ganizowana i świadoma perspek- 
tyw. jakie przed nimi otwiera 

zwycięska walka świata. pracy 
o utrwalenie srogramu demo- 
kratycznego. Te więdzą, "czego 
chcą i dażą do swego celu. 

Pozestaje jednak masa kobiet 
niezorganizowanych i mniej lub 
wiącej nieświadomych. celów de- 
móökracji ludowej. Są to setki 
tysięcy kobiet pracujących" Od 
kobiety pracowniey fabrycznej, 
biurowej i szkolnej. do. kobiety 
sędziego ! lekarza. Poza tym są 
kobiefy-żony, towarzyszki życia 
czlowieka pracy, które w zaci- 
szu domowym zajmują się wycho 
waniem dzieci | gospodarstwem. 

One nie zawsze zdają sobie 
sprawę. co kobietom dała Polska 
Ludowa i jakie perspektywy od- 
głania przed nimi zwycięstwo de- 
molkracji, dlaczego winny głoso- 
wać na listę nr. 3, na liste Bloku 
Stronnictw Demokratycznych ''1 
Związków Zawodowych? 
Sytuacja kobiety -w stosunku 

do czasów ` przedwrześniowych 
zmieniła się radykalnie. Demo- 
kracja zrównała kobietę prawie 
z mężczyzną, dała jej równy start 
życiowy w walce o byt, samo- 
dzielność i niezależność. 

Demokracja Ludowa do odbu- 
dówy kraju zmobilizowała wszyst 

kie siły twórcze Polski, powołała 
do niej wszystkich dojrzałych i 
chęrmych do pracy. Do pracy 
stanęły również kobiety. Przed 
kobietą stoją dziś otworem wszy- 
stkre załęzie rozbudowującego się 
państwa, podstawą były wy- 
kształcenie i fachowe  umiejęt- 
. ności. 

Dowodem tego mnóstwa kiero- 
wmiczych stanowisk  zajmowa- 
nych przez kobiety w różnych 
dzledztnach naszego życia państ- | 
wowegzo, gospodarczego ! społecz- 
nego a nawet naczelnych. . 

Kobieta polska uzyskała jedna- 
kowe i zrównane z mężczyzną 
PŁACE W każdej dziedzinie ko- 
bieta zajmując miejsce. mężczy- 
zhy  zarabla to samo jak om 
KRonirastuje to tak bardzo ze 
stosunkami panującym! w zachod 
nich demokracjach m. in. w de- 
mokratycznej Kanadzie, gdzie 
kobieta wykonując tę samą pra- 
cę, przy. tej samej wydajności 
zarabia tylko połowę tego co 
mężczyzna. 

Demokracja Ludowa dała ko- 
biecie nowe podstawy w walce o 
byt. poza tym dała jej również 
NOWE PRAWA realizujące pełne 
równouprawnienie kobiety i męż- 
czyżny, żony i męża. 

Dekret o prawie małżeńskim 
majątkowym wprowadził. ró- 
woy udział w majątku małżon- 
ków, tak osobistym jak 1 dorob- 
kowym. Prawo rodzinne stawia- 
autorytet rodzicielski żony na ró- 
wni z mężem. Dalej reguluje i 

rozwiązuje w  uspołecznionym 
duchu sprawę dzieci poza mal- 
żeńskich, tak boleśnie ciążąca do- 
tychczas w życiu kobiety. 

Obrt tvch zaradniervch reform 
-ostatnie dwa lata przyniosły ko- 
bietem polskim dalsze  donlosłe 
zmiany Polska cała pokryła się 
gtecią żłóbków dziecięcych i przed 
szkoli. Szeptana propaganda sze- 
rzy wieści, że po wyborach i po 
zwycięstwie Bloku Demokratycz- 
nego matkom będa odbierać nie- 
mowleta. by je wychowywać w 
żłóbkach na komministów. 


e 


pelnie praw i warunków rozwoju 


To prawda, że- program nasz 
»rzewiduje powiększenie ilości 
złóbków dziecięcych, lecz czy 
dla takiego celu? Instytueja żłób- 
ków rozpowszechniona jest sze- 
roko w krajach materialnie za- 
sobnych, jak w Szwecji. gdzie 
:lość pracujących kobiet wynosi 
około 75 proc !| wszystkie one 
oddają na czas pracy swe dzieci 
do żłóbków. 

My dażymy do zapewnienia 
kobiecie takich samych a nawet 
wyższych zdobyczy socjalnych w 
dziedzinie 'opieki nad dzieckiem, 
jakie posiada już kobieta szwedz 
ka. Jakże inne jest samopoczucie 
matki 1 o He wydajniejsze są Wy- 
niki pracy. gdy kobieta pracują- 
ca świadoma jeśt. że jej dziecko 
znajduje sle pod troskliwą | dc- 
brą opieką. 

Wszedzie utworzono  dziecińce 
ma dziec! chłopskich. które gine- 
ły z braku, opieki Powstaja bursy 
dla dzieci, które nie mogłyby się 
kształcić, bo nie ma na to środ- 
ków. Opuszczone matki znajduja 
opieke w domach „Matki i Dzie- 
cka”, by w spokoju pizygotowy- 
wać się do samodzielnego życia. 


, To są dotychczasowe. realne, 
| zdobycze Demokracji Ludowej, 
osłągnięte w pierwszym . bardzo 
trudnym okresie utrwalania zdo- 
l esan pozycji oraz ` odbudowy 
i kraju ze” zmiszczeń dokonanych 

przez okupanta ' 


«Po wyjściu z najtrudniejszego 
okresu, w oparclu o dotychczaso- 
we osiągnięcia gospodarcze, demo 
kratyczny rząd przystąpił do go- 
spodarki planowej, wyważająecj 
się w planie trzyletnim. Plan ten 
przewiduje - dalsze zatrudnienie 
400.000 sił pracowmiczych. Stwa- 
rza to zupełnie nowe persmekty- 
wy przed kobietami polskimi. 


Liczny obecnie udział kobiet 
w twórczej pracy «arohkowej — 
ulegnie poważnemu zwiększeniu. 
Da jej tym większe możliwości 
zarobkowe 1 - usamodzielnienie 
się. : ' j 

Stwarza to również ` zupełnie 
nowe i pomyślne perspektywy 
dla kobiet jako'żon ! måtek. Ich 
mężowie. a przede wszystkim 
ich dzieci znajdą zatrudnienie 


stosownie do zdolnaśc' czy facho-. 


wości Za mało będzie tych sił do 
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pracy. Nie zagrozi an! matce: ani | 


żonie widnio bezrobocia dla jej 
dziecka czy męża. Bezpłatność 
nauki udostępni zdolnym dzie- 
ciom wszystkie szkoły, tak śred 
nie jak wyższe. Umożliwi to w 
dalszym ciągu dostęp do wszyst- 
kich „urzędów i do wszystkich 
stanowtsk. 

Plany odbudowy gospodarczej 
Polski wykonać można jedynie w 
warunikach pokoju. Pokój jest 
iedymym gwarantem naszego dal- 
szego rozwoju i dobrobytu Go- 


rącym pragnieniem wszystki- 


kobiet też jest pokój. Kobieta 
najlepiej umie ocenić grozę i okru 
cieństwo wojny, jef serce naj- 
boleśniej odczuwa straty i ofiary 
którymi ,są jej mąż, jej dziecl A 
któż jest wrogiem pokoju? Tmpe- 
rialistyczny faszyzm, obojętnie, 
czy w wydaniu zagranicznym, 
czy w postaci rodzime; .reakcj!. 


Ośrodki faszyzmu nie przebiera- 


ją w metodach wałki i prą wy- 
raźnie do nowej wojny. Kobiety, 
jeśli pragną pokoju. jeśli pragna 


| pracować nad jego trwałością, — 


muszą organizować się w partiach 
politycznych w naszych kobie- 


również dęcydować -o losie 


cych organizacjach demokratycz- 
nych (Liga Kobiet), muszą bez- 


względnie poprzeć 'ich dążenia 
„do demokracji będącej strażni- 
kiem pokoju. ' 


Prawo wyborcze kobiety otrzy- 
mały. już w roku 1919. Nie umia 
ty jednak z niego korzystać. 

Wsteczne czynniki odmawiały 
kobietom prawa zablerania głosu 


w sprawach publicznych Obecnie, 


demokracja wciągnęła kobiety 
do wseółpracy. wciągnęł: . kóbie- 
ty do życia publicznego | współ 
edpow!tedziałności Kobiety mają 
pań- 
stwa. o losach ustroju i demo 
kracji. 

Utrwalenie Demokracji Ludo- 
wej utrwali zdobycze kobiet, ich 
wpływ na własny dom. na pań- 
stwo. Kobiety spełnią swój obo- 
włązek wyborczy, tak, jak naka- 
zuje Im sumienie, ich własny 
Interes, interes Polski niepodle- 
głej ! całość naszych granie za- 
chednien. 


19 stycznia, kobiety polskie zda- 


ją swój egzamin i głosują na liste 


nr..3, listę Bloku Stronnictw 
Demokratycznych i Zw. Zaw.” 
nn 


Polski vezemust, volshi handel poski oówńik" 


znajduja coraz większe uznanie w świecie 


„Romantyzm polityczny“ lon- | opinii i prasie zagranicznej obja 


dyńskiej emigracji — poza sfe- 
rami' „big businessu“. marzącymi 
o nowych podbojach — uważany 
jest coraz bardziej za prawdziwą 
plagę, 
cję stosunków między Polską a 
krajami zainteresowanymi Wy- 
miamą handl. z szybko odradza- ; 
jącą się gospodarką polską. Nato 
miast coraz częściej notujemy w 


Z „akcii wyborczej” 


Bandyci morduja chłopów 


Jeszcze nie ucichły echa strasz 
nej zbrodni chodakowskiej, kie 
dy to z rąk bandytów padli robo 
tnicy i żołnierze, gdy dowiaduje- 
my się o nowym morderstwie do 
konanym na bezbronnych chlo- 
pach pod. Skawiną i Chrzano- 
wem. Ofiarą morderców padło 
6-ciu chłopów ze .wsi podkrakow 
skich oraz członek ORMO prze- 
wodniczący i członek Komisji. wy 
borczej z Chrzanowskiego. Wszy 
scy zamordowańi zostali hitle- 
rowskim wystrzałem w tył gło- 
wy. 

Zamordowani ' pod. Skawiną: 
Liśkiewicz Jan; Kucharczyk Woj 
ciech, "Stokłosa Wojciech, Opyr- 
chał Józef, Opyrchał Ludwik 
i Lelek Franciszek, byli biedny- 
mi małorolnymi chłopami. Zabi- 
ci zostali tylko za to, że byli de- 
mokratami, członkami Polskiej 
Partii Robotniczej, budowniczy- 
mi nowej, Ludowej Poiski. Po- 
legli towarzysze pozostawili ro- 
dziny, llcioro dziecj zostało siero 
tami. 

Zbrodnia dokonana na., ma- 
nych i szanowanych ludziach, wy 
wołałą olbrzymie wrażenie „wśród 
ludności. Toteż, gdy w mroźny 


„styczniowy dzień, wyruszył kon- 
| dukt 


pogrzebowy. poprzedzany 
przez niezliczone sztandary par- 
tyjne i związkowe. szła za nim 
wielotysięczna rzesza ludzka z ca 
łej okolicy. 

Nad mogiłą przemawiali przed 
stawiciele władz i partii, prze- 
mawiał także tow. Czerwiński z 
Zarządu Głównego Związku Gór 


utrudniającą normaliza- u 
spodarczą odbudową Polski záj- | 


! wy dodatniej oceny osiągnięć 
Polski realnej, pracującej, póko= 
jowej i demokratycznej, 

| Prasa francuska wykazujaca 
wzrastające zainteresowanie g0- 


muje się ostatnio również sta- ; 
nem odbudowy naszych portów. | 
| w dziennikach „Le Courrier de 
la Sarre”1 „La Nouvel le Alsation 


podziem a 


ników w Katowicach. Towarzy- 
sze partyjni, władze i społeczeń- 
stwo oddali hołd poległym bra- 
ciom, poległym bojownikom o le 
pszą przyszłość ludu. 

Chłopi demonstracyjnie , wyra- 
zili swe oburzenie dla bestial- 
skich "czynów faszystów połskich 
i ich agentur. Są oni wstrząśnię 
ci morderstwem, nękani'j grabie 
'ni przez bandy pragną spokoju | 
wyrażają gorące pragnienie, aby 
po wyborach władze w dalszym 
ciągu dołożyły wszelkich starań, 
do 'bezlitosnego wytępienia ban- 
;dytów. Pokój, spokój, praca oto 
czego oczekuje chłop polski. 

Wobec trumien swych braci, 
chłopi przysięgali zemstę, bandy- 
tom i wszelką pomoc ` władzom 
bezpieczeństwa, zacisnęły się z 
wściekłością tysiączne pięści, Edy 
nad trumnami rozległy się szlo- 


Nowa zbrodnia „Bohuna” 


w Zwierzyńcu 


u 


Na lokal Komisji Obwodowej 
w ZWIERZYŃCU pud Zamościem 
napadła 40-osobowa banda NSZ 
dowodzona przez Bohuna z za- 
miarem zniszczenia lokalu i list 
wyborców. Bandyci wezwali 5-ciu 
ORMO-wców, pełniących służbę, 
do złożenia broni. Dzielna załoga 
odpowiedziała strzałami. broniąc 
się przea ktlka godzin. W wyniku 
walki wszyscy ORMO- -wcy. po- 


„winy i Chrzanowa. . . 


zamieszczone: obszerne wiadomo- 
ści, ilustrujące 
naszych portów oraz żeglugę. O- 
ba dzienniki podkreślają, że na 
przestrzeni ostatniego półrocza 
w portach polskich zanotowano 
znaczne postępy w odbudowie 


Organ brytyjskiego handlu 
zagranicznego i przemysłu, ty- 
godnik „City Observer“ zamie- 


ścił w ostatnim numerze -obszer- 


KM 


chania dzieci: „tatusiu, tatusiu 
nie odchodź od nas”! 

Na ten tragiczny pogrzeb powi 
nien jechać prezes PSL, który w 
swojej mowie radiowej, obliczo- 
nej na' eksport, aktorskim tonem 
przemycał aluzję o rzekomym ter 
romze przedwybarczym skieruwa- 
nym. przeciw członkom PSL. Czy 
jako świadek tej tragedii .ludz- 
kiej, ten „patron podziemia” od- 
ważył by się mówić o terrorze, 
czy nie uciekłby przed nienawi- 
ścią i chłopską krzywdą, 

Terror przedwybeorezy w Pol- 
See istnieje, terror ten uprawia- 
ny jest przez zbrodmicze narzę- 
dzia, reakcji i zbankrutowanych 
polityków. Giną robotnicy, źołnie 
rze i chłopi, zostają. osierocone rò 
dziny i dzieci, po strasznej zbrod 
ni w Chodikowie znowu padło 8 
chłopów demokratów spod Ska- 


chodzący ze wsi Zygmuntów, gm. 
Terespol zostali zablel Są nimi: 
Roman Lewandowski, Andrzęj 
Tatanda, Szczepan  Łazarczuk, 
Stefan Widziugh | Jan Ziomko. 

Bandyci wycofując się oblali 
zwłoki benzyną i podpalili, Ta 
nowa zbrodnia -- na miarę mor- 
du pod Sokołowem — wstrząsnę- 
ła opinia całej Lubelszczyzny. 


stan odbudowy” 


ny artykuł na temat polsko = 
szwedzkich stosunków  hamdlo- 
wych. Podając szczegóły, .doty- 
czące projektu zamówień pol- 
skich w Szwecji oraz podkreśla 
jąc ich rozmiar i mainoa „City 
Observer“! pisze: 

„Jest to najwiekszy kontrakt 
handlowy, jaki Polska dotych= 
czas zawarła, Należy' zaznaczyć, 
że bez polskiego węgla fabryki 
szwedzkie nie byłyby w stanie 
wykonać zamiówień polskich i ra 
dzieckich. Projektowana umowe 
handlowa polsko - szwedzka! nie 
tylko pomoże wydatnie do zreali 
zowania polskiego planu odbu- 
dowy, lecz przyczyni się rów- 
nież znacznie do ogólnego «prze 
mysłówienia Polski i pełnicjszego 


Ziem Zachodnich“, 


FRANCUZI NIE MOGĄ ODŻA- 
ŁOWAĆ POLSKICH GORNI- 
RÓW | 

„Górniku! Losy Francji znaj- 
dują się w twoich rękach!" Ta- 
kie nalepki spotyka Się dzisiaj 
na każdym niemal kroku w fran 
cuskim zagłębiu węglowym Sy- 
tuacja węglowa Francji pogar- 
sza się z każdym dniem į nie 
bez powodu też Francuzi uzmy- 
sławiają' sobie dzisiaj wartość 
polskich górników, wracających 
do kraju. 

W „Paris Fresse“ zamieszczo- 
no na ten temat artykuł pod wy 
mownyrn tytułem: „4.000 ton wę 
gla' mniej dziennie, ponieważ 
4.000 górników polskich opuści- 
ło nasz Kraj”. Pismo podkreśla 
wysękie wartości górnika polskie 
go i pisze w zakończeniu: „Nieste 
ty Polacy nas opuszczają. 4.000 
już wyjechały, a 7 dalszych tysię 
cy opuści ma mocy układu nasz 


“kraj i powróci do swojej daw- 


nej ojczyzny”, 


sokój 6 


wykorzystania bogactw terenów. 
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WARUNKI DOBRE. 
kierować vależy do Administracji 
ny Rohotniczej” KATOWICE. 
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Kromika 
przedwyborcza 


SPOŁECZEŃSTWO PŁOCKA ZA 
BLOKIEM DEMOKRATYCZNYM. 


W bieżącym tygodniu odbyły się 
w PŁOCKU dwa wielkie zgromadze 
nia mieszkańców miasta oraz powia 
towy zjazd Samopomocy Chłopskiej. 

De zgromadzonych w liczbie oko 
ło 2 tysięcy osób w dużej sałi Tea- 
tru Miejskiego wygłosił przemówie 
nie gen. Paszkiewiez. Uchwalona zo 
stała rezolucja postanawiając. 
że mieszkańcy Płocka głoso-* 
wać bedą manifestacyjnie na Blok 
Demokratyczny 

Na walnym zjeździe powiatowym 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, na 
który przybyło ponad 1000 chłopów 
z różńych stron powiatu, uchwalo- 
no rezolucję potępiającą PSL į jako 
godną chłopa polskiego odpowiedź 
reakcji rodzimej i zagranicznej po- 
stanowiono manifestacyjnie oddać 
głosy na listę Nr. 3. 


NAUCZYCIELSTWO POMORZA 
GŁOSUJE ZA BLOKIEM. 
W - BYDGOSZCZY odbyła się o- 


gólnopomorska kqnferencja nauczy- 
cielstwa, zwołana przez Międzypar 
tyjny Komitet Nauczycielski. 

Konferencja miała na celu sprecy 
zowanie stanowiska nauczycielstwa 
wobec zbliżających | że wyborów do 
Sejmu. 

Po wysłuchaniu zona zebra- 
ni nauczyciele postanowili Błosować 
w sposób manifestacyjny na Listę 
Bloku Demokratycznego i uświado- 
miaąć w tym duchu najszersze war 
stwy społeczeństwa, 


MŁODZIEŻ ŻA BLOKIEM. 


ZWM w LUBLINIE zorganizowai 
masówki mlodzieżowe. omawiające 
sprawę wyborów”w różnych zakła- 
dach pracy. Zebrana młodzież po 
wysłuchaniu przemówień postano- 
wila udzielić poparcia w czasie wy- 
borów liście Bloku Stronnictw Da- 
mokratycznych, 


W KRAKOWIE odbyło się: zebra-l 
nie przedwyborcze zorganizowane 
przez Związek Młodzieży Demokra- 
tycznej. W zebraniu tym wzięła u- 
dział młodzież akademicka, rzemieżl 
nicza i kupiecka Młodzież jedno- 
głośnie wypowiedziała się za Blo. 
kiem Demokratycznym. 


W TORUNIU odbył się wiec przed 
wyborczy, na którym przemawiał 
wiceminister Bieńkowski. Zgroma- 
dzeni, wśród. których znajdowała 
się. wielu studentów Uniwersytetu 
Toruńskiego, gorąco przyjęli prze- 
mówienie wiceministra. 

Wietzorem młodzież akademicka 
zebrana pod pomnikiem Kopernika 
spaliła na stosie ostatnie numery 
„Gazety Ludowej”. 


Gdynia nfekorowann 
Krzyżem Grunwaldu 


Dnia 17 bm. odbędzie się Nadzw 
czujne Posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej, ña którym Gdynia zo- 
stanie udekorowana krzyżem „Grum 
waldu. Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej-w uznaniu bohaterskiej 
postawy „Gdyni we wrześniu 
1939 r. postanowiła udekorować ją 
tym krzyżem, by w ten sposób u- 
pamiętnić bohaterstwo całej ludno- 
Ści naszego miasta. Dekoracje dos 
«ona przedstawiciel Krajowej Rady 
Narodowej 


Eksport soli pótasowyc! 
przez port szezeciński 


W ciągu miesiąca grudnia wye! 
portowano przez port szczecińsk. 4 
statki z solą potasową, które: zabra 
ły 264,5 ton soli. Równocześnie na 
składach portowych zamagazynowa 
no dalsze transporty’ soli potaso- 
wych Jakie nadeszły koleją z Nie- 
miec, Z pociągów wyladowano 347,5 
ton soli. 


Poszukuiemy 
przedstawiciela 


do prowadzenia działu ogivszin w Częst chowie 


— Podania | referencje 
„Trybu- 
Mickiewicza 9. 
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Zamieściiiśmy we wczorajszym numerze kouterfekt pana 
Mikołajczyka, widziany oczyma autora 2 „Dziennika Lu 


diuwego”. 


Dziś aajemy dalszy przyczynek do .charakte- 
rystyki b premiera rządu londyńskiego 


pióra Jerzego 


: Borejszy (drukowanego w „Przekroju”), 


Stanisław Mikołajczyk wkro- 
Gył właściwie na wielką . scenę 
Polityki polskiej i angielskiej po 

lerci generała Władysława Si- 
Zorsiejego, a śŚcisjej mówiąc, dnia 
0-g9 lipca 1943 roku, 

_Rzecz jasna. | przed tą datą. w 
Cieniu generała przewijało się tu 
l ówdzie nazwisko Mikołajczyka. 


. Treg 1939 rokiem był.on działa- 


czem Stronn'e'wa Ludowego Tu 
nie należy do tematu, aczkolwiek 
kiedyś historyk niewątpliwie zaj- 
mie.sie sprawą dość niewyjaśnio 
ną.'w iaklej mierze pad nleqbec 
ność Winzentego Witosa, ówczes- 
ny przywódee udawców poznań- 
skich był reprezentantem polity- 
ki swojej partii w reżlmie sana- 
cyjny, czy też na odwrót. 


Wo'enne prorociwa 
»męze opatrznościowego« 


Stanisław "Tkołajczyk 

Blos w sprawie wojny dnia 21-go 
Czerwca 1941 roku. w Detrott. Na 
Wiecu Polonii, jako minister 
Spraw wewnętrznych oświadczył, 
e na wojnę między Niemcami a 
Sowietami nie można liczyć. gdyż 
Ustroje tych państw sa zbyt po- 
dobne do siebie (1), Dnia 22-go 
tzerwęa 1041 raku prasa angiel- 
Ska w Detroit podała wotowymi 
Czcionkami komunikat, o wybu- 
chu wojny niemiecko - radzie- 
klej, a pod tym druga wiado- 
Mość: „A polski minister Miko- 
iaejnryk wczoraj na wiecu oświad 
Cył, że wninv miedzy Sowleta- 
mil a Niemcami nie bedzie” 


+..3 papa 
Samade efn maminy 
„primadangy 


Dzieje, powiedzmy, samođziel= 
Ności sadów Stanisława Mikołaj- 
zyka dntyczą nie tylko dziedziny 


"1783. przy czym 


zabrał | wojskowej. ale również i historii 


własnego kraju Dnia 3 maja 1942 
roku wygłosił jako zwierzchnik 
kultury w kraju z Londvna mo- 
wo radfawa w której powiedział: 
„Za naszą wolność ! waszą” za- 
prowadziło Kościuszkę po nobili- 
tacji chłopów na Żołnierzy Rze- 
czypospolltej Polskiej t ich uwła- 
szczeniu u siebie | po nieudanym 
wyzwoleniu kraju z niewol! — 
na pola walki o wolność ziemi 
amerykańskiej łącząc tradycję 
walk wnalnościow'vch tych krajów 
w jedno wspólne wspomnienie” 
„Wojna a wyzwolenie Stanów 
Ziednnczonych została jak naj- 
nowsze odkrycia archeologiczne 
wykazały - zakończona w roku 
„jak stwierdzil! 
znawcy prasłów'ańszczyzny, Ta- 
deusz Kościuszko wyjechał do 
Ameryki już w roku 1776, zaś w 
roku 1374 wrócł już do Francji; 
wypadałoby “zdaje się, aby mini- 
ster palski wiodział że 'insurek- 
cja miała miejsce w 1794 roku 
Ale tn sa m-žo rzeczy nielstotne. 


Biod geograficzny p. Mikoia'czyka 


Albowiem nawet tak wielki 
Polityk, jak Jerzy Clemenceau 
bźwiądczył w Wersalu: „Bardzo 
Przepraszam, mnie znajomość hi- 

il nie Interesuje. mnie obcho- 
tylko geografia”. Jeden z naj 
owcipniejszych ludz! naszej em? 
racji londyńskiej stwierdził* „U 
Podstaw posunięć Stanislawa Mi- 
Kołajczyka tkwi błąd geograficz- 
Y: jest on przekonany. że Pol- 
a leży nad Tamizą” A jeśli 
tn bywa czasem, o karterz 
tływtelra decydują błędy prze- 


wre 
Ń nensłninne 


znad Tamizy zawdzięcza swój 
wielki czas niezupełnej nieznajo- 
mości dziejów stosunku Angli do 
Polski, ale raczej przekonaniu 
że Palska leży nad Tamizą 

Ta znajomość gengrafii wpły” 
nęła shadź na to .że w ciągu 
trzech lat Winston Churchill + 
iego następca upodobal! sobte 


właśnie tego. a nie innego aktora 


nuliivcynega na |mdvńskiej sce- 
nie polskiej Stad dla St. Mtko- 
taiezvka jego impresarto jest. naj 
sylejkszevm mężem stanu naszych 


ta primadonna | szasów 
a 


Primadonna wsiępuje n” scenę 


A 
ku, główna rolę na deskach, tea- 
: londyńskiego póczął grać Sta 
Distaw Mikołajczyk Nie odbyło 
Mi to bez potknięcia: 6 lipca 
--lkołajezyk obejmuje urząd pre- 
4 ra, 7 lipca Raczk'ewicz mianu 
+, %acloklego wroga gen Slkor- 

ego ! przeciwnika porozumie 
Nią z Rnsin gen. Sosnkowskiego 
Wczelnym. dowódcą Mikołajczyk 
tałąszą dymisię 9 lipca cofa ją 

otrzymaniu moralnej” satys- 
age: w postaci obietnicy. że 
čen, Sosnkowski bedzie się zaj- 
ai "Sł twlko. sprawami wojska: a 
© polityka Bo, jak wiadomo, 

Disko jest przecież apolityczne 


Co skłoniło St. Mikołajczyka 
Kępę Cofania swojej dymisji. do 

cznej kapitulacji wnbec ofi- 
rów sanacyjnych?.. Po swoje] 
~mi z p o premiera Mikn- 
„zyk ogłosił w prasie 1 przez 
dlo, udaje się do Churchilla 
wy Bawracie od premiera Anglii 
tafa} swoją dymisję Aktor 
: na scenę zahłysty wszy- 
eflektory. zagrała tusz or- 
ra prasy angielskiej 


zed} 
Bikie r 
Le 


gy zało sle fọ wezveikn w cza- 
ia FdY armia radziecka bvła do- 
Wa Pod Orłem ! Riałasrradem 
Ojęka Sninczn'-fsy na zorhkadzie 
Wien dopiero na Sycyli! 
gle działania ofensywne na 
ncię zachodnim ieszcze się nie 
chę Sty, gdyż Winston Chur- 
Uważał, że nie ma jeszcze 
Me.” aby Rosjanie wkroczyli 
M do Berlina > 
w ą 
bublicystyce sojuszników 
R Zachodzie toczyły sle tuż za 
Czasu spory o role. narodów. 
Wa środkowej: t wschodniej 
Lippmann pisał wówczas 


zatem dnia 10 lipca 1943 ro- o polityce ze”rarinznej Stanów 


Zjednoczonych: 

„Zachęcać narady Europy 
środkowej. 1 , wschodniej by 
zorgantzowały sle jako bariera 
przeciw Rosii to. zaciągać zobo 
wiązania, których Stany Zjed- 
noczone nie mogłvby dotrzy- 
mać to przyrzekać pomoc, któ- 
rej nigdy nie zdołamy dostar- 
czyć. to nakłantać je do akcji 
której nie bedziemy mogli po- 
przeć to wystawiać je na nie- 
bezpieczeństwo przed którym 
nie pntraflmy ich w żaden spo- 
sób nehronić” 


Koncepcia 
opiekuna 


Odmienne aniżeli rooseveltyśc! 
koncepcje miał Winston Chur- 
chill. U podstaw dzlałania jego 
leżała zasada L S 'Amery'ego" 
Jest krótkowzracznością sądzić 
że fen luh ów krai może hvć za- 
chowanv jako wieczny sainsznik 
lub wieczny wróg. Angli" Nie 
uznajemy ant odwiecznych  wro- 
gów, ani 'wińezystych — sojusznt- 
ków Wiokujsie są tviko ‘nasze 
Interesy  nabawńiazcei: ich obrony 
The Forward View) 

Polska, w interesie Anglit, mia 
ła pndczas wojny spałniać role 
plonka na szachownicy w grze o 
zachodnie grantce ZSRR. Trzeha 
było wysuwać na pierwszy plan 
ludzi typu gen Snasnkowskiego - 
gwarantów ańhtyrosvjskości 
tyki palskiej trzeha 
ludztom dać firmańta 
ludowca Stanisława Mikołajczy 
ka. Po waine gd: słówna ataw 
ka Winstnna. Churchilla cora? 
bardziej przesuwać się będzie na 


poli- 
była tym 
w postać! 


onna |] 


TRYBUNA nUBOTNICZA 


Karta 
grze 


Niericy Polska staje stę. 
| wymienną dla Bevina 
| międzynarodowej. 


Polityczny fražter 
nie ma konecącjii 


Łatwo była w Londynie, ta- 
twiej aniżeli w konspiracji w War- 
szawie. albo na emigracji w Mos 
kwie grę Winstona - Churchilla 
przejrzeć, wybiec: myśla narrzód 


w 


Sierpień 1944, 
Pan Mikołajczyk 


ka walka o każdą pledź - ziem! 
"olskiej Nad Wisłą '. staje wy- 
krwawinsa.  wymęczona armia 
Należy podwieżć broń. amunicję. 
żywność. dla żołnierzy, 
'uzupęłnić przerzedzone szeregi 
wojska. Rozpoczęło sie skrzykt- 
wanie ludzi do pracy, szukanie 
fachowców, administratorów 
Naiwnie liczono na to. że cl naj- 
lepst z Londynu odezwą się. że 
staną do roboty. Ale tu wtrąc!ł- 
hy się dziennikarz z „Wesela”: 
Domek mały, chata skąpa 
Polska. swól, własne łzy 
własne trwogi zbrodn!e. sny 
własne brudy, podłość. kłam 
znam, zanadto dobrze znam”, 
Jak grom z jasnego uleba spa- 
da z Londynu rozkaz wszczęcia 
nowetania w Warszawie W Lon- 
dynie Churchilla I Sosnkowskie- 
go. zntrwożono się o to, że wszyst 
ko odhvwa stę bez nich. 31-80 
lipca. 1944 roku generał „Za póź- 
no” przybywa do Moskwy. Przy- 
nywa na zaproszenie PKWN 
Pywstanie warszawskie wybucha 
1 sierpnia 1 ma być tragicznym 
"hórem dla jego solowych pertra 
kfacji Zostaje przyjęty przez 
marszałka Stalina, co mu powin- 
no hyło dostatecznie wwviąśnić i 
sprawe svtnacji na froncie i spr” 
«ve nerunektywy rozwolu Polsk" 
Nnią 6 I 7 sierpnia. odbywaja 
się rozmowy. między: przybysza- 
mi 7 fTandynu a 
PKWN .Wsfępna rozmowa wyja 
niła zaczńinienie granicy wschnd- 
alei W sprawie granie zachód- 
nich evtuie stenogram — to 
czyła sie dnia 6 sierpnia 1944 r 
nastepuiaca rozmowa: 
.Mikatajrzyk: — Z tymi Zie- 
mlam: *srhndnimi to nie wygla- 
da tak prasto, z tego względu. że 
no nierwsze jest zagadnienie wyr 
rzucentąa Niemców. 
| 


Dsóhka - Morawski:— Jest spo 
sób na to : 
Mikalajrzyk: — To sie tak mó- 
wi ale nie wiem jak w rzeczywi 
stośni bedzie.. Kto się podejmie 
9 milinnów Niemców * wyrzueć?” 
Widzimy iak „twardo” jeszcze 
w sierpniu 1944 rr Mikołajczyk 
ata} na stanowisku Odry I Nisy 
W persnettvwie tych oświadczeń 
staje się rzeczą |agną czemu to 
Stanisław Mikołajczyk tak usil- 
nle pamegał. rządowi w za7ospo- 
darowanin Ziem Zachodnich 
Dnia 7 sierpnia, podczas dal- 
szej narady generał  vmierski 
złożył oświadczenie w sprawie 
nowstania w Warszawie 1 pomo- 


Dnidionnik 1044 


varmare ZA 


Pam Mikołajczyk 


Minęły długie mfesiące 
w krajo dla kraju. - a ciągłych 
mów i oświadczeń w Londynie 
Dnia 11 października z okazji 
mmferenej: przedstawiciel! trzech 
mpcarstw w Moskwie. przybył! 
lam również przedstawieiełe rzą 
du polskiego oraz pp Mikolaj- 
czyk, Gr! eki 1 Romer z Landy 
nu Pa 2» drugi Prezydent spot 
kał slę z n Mikołaiczykkiem | za- 
proponował mu  premierostwa, 
Siyqisdaw Mikołajczyk adłożył 
docvzię. Generał „Za mały”, eze- 
kał | zwlekał, aby sprawą. Pola- 
ków których ktoś trzeci godzi. 
zajmował się cały Świat. I .„ge- 
neral Za późno” ostatecznie spóź 
nit 
Karta polska została przez dyplo 
macje angielską wygrana na Jat- 
cie gdzie Stalin : Roosevelt usiło 
| wel zarysować pierwsze koniurt 
nowego pokoju Winston Chur 
chill zatrzymał w rezerwie rząd 


Rozpuczęła się cięż' 


należy‘ 


delegacia , 


pracy. 


Irzy raz: 


„| ga znaczny. 


ujrzeć jedyną możliwą 
dia Polski. Na to jednak „gene- 
rał był za mały”. Zatrzymał on 


drogę 


się bowiem tylko ńa poziomie 
politycznego frajtra, Ideologiczne- 
gn ordyńansa Końcepcyj sana- 
cylnych albo churchitlowskich. 
Przeczytałem wszystko, co Mi- 
kołajczyk drukował, wszystko co 
mówił: ani jednej ożywczej my- 
$i. an! jednej trwałej koncepcji. 
ani- jednej koncepcj! w ogóle. O 
koncepcjach 


falter myrszałek Rokossow- 
na rozkaz Stalina udziela 
powstańcom Rzecznik wielkiego 
stratega Bora odpowiadał, że do 
Warszawy „broń można podrzu- 
cać na amerykańskich samolo- 


tach” | że „sztab aliancki! robił, 
«zercg propozycji czy nle jest, 


możliwe rzucanie brom na miej- 
«ca opanowane”, 

"Jak widać także w spnawie po- 
mocy Zachedu dla powstańców! 
Mikołajczyk był bardzo dokład- 
nie nólntormowany. Może zreszta ; 
wkrótce całość! dokumentów w; 
tej sprawie będzie ogłoszona lii 
wielk! talent strategiczny Mlko-, 
łajczyka zajaśnieje wtedy w, całej: 


pełni 
„Prezydent Bolesław  Bierut:; 
Jak my  sohie wyobrażamy! 


rzad. Cheiabym widzieć pana prei 
zesa w tym rządzie na stanowi-| 
sku premiera pana  Stamisławaj 
Grabskiego jako reprezentujące-i 
odłam  społeczeń-; 
stwa , 

Prof. Stanisław Grabski: y 
-Ja jestem bezpartyjny. 

Prezydent: 

Tym Teplej. Chcę' widzieć pana 
Popiela. przedstawiciela Stronnicj 
twa Pracy Chciałkym. również) 
widzieć w rządzie któregoś z pa- 
nów z kraju reprezentujących) 
wasz kierunek”. "m 

Pod koniec rozmowy 
się następujący Incydent: 


„Mtkoła jezyk: ' 

Mnie obowiązuje lojalność wo 
bec prezydenta (Raczlaiewicza),, 
przez tyle lat wykonywałem lo- 
jalnie polecenia mojego rządu... 


zdarzył: 


Prezydent (z uśmiechem): 
Czy zawsze lojalnie? 
Mikołsjczyk: 

W życiu poltycznym w szcze 
qółach nie zawsze można być lo-, 
ialnym...* 

Warszawa płoneła. Po dziesię- 
ciu dniach pobytu w Moskwie, 
Mikołajczyk wrócił do Londynu. 
Po co przyjechał? 2 sierpnia w 
Izbie Gmin premier Churchill o- 
śwłądęzył: 

„Wczyniliśmy wszystko, co by- 
łą w naszej mocy, p. Eden 4 Ja, 
aby w tak późnym czasie dopro- 
wadzić do wizyty premiera pol- 
skiego p. Mikołajczyka w Mos- 
rwie.. ”. , - 

Mikołajczyk pojechał więc do 
Moskwy pod wpływem Church1- 
la Potem wrócił Zresztą Czer- 
wona Armia stała jeszcze nad 
wisłą, Warszawą krwawiła, nie 
"zag jeszcze było wypuszczać 
karty Mikałajczyka z rąk. 


mierstemiiwy 


Arciszewskiego | wojsko Ander- 
sa to była karta zapasowa. Ile- 
kroć słyszę o Andersie przypomi- 
na mi słę, ca znakomity pisarz 
lohn ANridge opowiadał o spot- 


sobie, można sądzić według tego, 
ro czynił, W chwili, gdy Czer- 
wona Armia była dopiero pod 
Orłem I Białogrodem, — zrodziła 
się jedyna śmiała, konsekwentna, 
otwarta i szczera koncepcja” no- 
wej Polski, Ta koncepcja zwycię 
żyła, jako jedyna realna. jako je- 
dyna do pomyślenia z puniktu wi 
dzenią polskiej racji stanu. 
Słyszy stę często o tym, że lu- 


| dzte pnlskiej demokracji od po- 
które ukrywał w | 


p 


do Mikołaj- 


kaniu z Andersem na obiedzie w 
ambasadzie angielskiej w Tehera 
mie. Było to po ewakuacji wojsk 
Andersa z Rosji Znakomity stra 
teg grzmiał ::w cągu 4 tygodni 
pa Stalingradzie, kosja upadnie. 
Jestem w rezerwie Wtedy ja na 
czele swoich wojsk wkraczam do 
Gruzji, dochodze do Baku i za- 
bezpieczam nafte dla Anglii”. 
Jak więc widać, Andersa również 
cechuje zdolność przewtdywania. 
Zdaje się że w rezerwie pocze- 
ka jeszcze długo 
Charchili zdejmuje sztukę 
polską z afisza 
Stanislaw Mikołajczyk stoso- 
wał wobec. Winstona Churchilla 
stale znaną kokieterię pewnej 
nalwnej. która rozpoczyna od 
słów: „co pan ze mną robi?”, by 
w końcu ulec „Jutro Polski” z 
dnia 18 lutego oceniło uchwały 
w Jaicie następująco: „Trzeba 
stwierdzić, że wyniki konferen- 
cji Wielkiej Trójki są dla Polsk! 
złe”. Już 25 marca to samo pis- 
mo oświadczyło: „Uchwały w Jał 
cie stanow!ły i stanowią podsta- 


¿zatku byli. wrogo 


wę do wyjścia z martwego pun-« 


ktu na drodze zabezpieczenia Pol 
sce siły, wolności, niepodległo- 
gc” Dnia 15 kwietnia Stamisław 
Mikołajczyk oświadcza: „Pragnę 
oświadczyć, że przyjmuję decyzje 


Czerwiec 1045 


Ste. $ 


czyka usposobieni Wierutne, ab 
solutnę kłamstwo, nie doceniające 
natwności i dobrej wiary ludzi 
lewicy. W prasie polskiej obozu 
demokracji z owego okresu, nie 
znajdziecie an! jednego artykułu 
przeciwko Mikołajczykowi, Prze- 
praszam, jeden artykuł znajdzie- 
cie. To „Źródła nienomocy Stani- 
stawa Mikołajczyka” pióra obec- 
nego filara PSL, Andrzeja Wito- 


Wa 


krymskie względem Polsk jej 
suwerennego, niezależnego stano 
wiska oraz utworzenia reprezen- 
tetywnego Tymczasowego Rządu 
Jednośc! Narodowej”. Jak łatwo 
przekonać się z „The Bulletin of 
International News” artyku? w 
„Tutrze Polski” z ania 18 lutego 
był napisany przed rozmową z 
mr. Edenem. ` która odbyła się 
dnia 20 lutego. Potem  Mikołaj-' 
rzyk uległ Zgodził się. Rzecz jas 
na naiwny obserwator mógłby 
zapytać, czemu Stanisław Miko- 
łajczyk nie uległ głogowi Prezy-, 
denta 8 sierpnia 1944 r 'usłuchał 
natomiast ministra Edena dnia 20 
iutego 1045 r, pó siedmiu miesią 
cach, jeśli tą zwłoka snowodowała 
ruiny Warszawy, co najmniej ob- 
'niżentie autorytetu Polski na are- 
nle międzynarodowej, w każdym 
badź razie pogorszeniegwarunków 
własnego startu Mikołajczyka w 
kraju? Takie pytanie świadczy” 
ło by o 'eałkowitej nieznajomo- 
ści praw współczesnego teatru: 
gra aktor zyskuje impresario. 

Wiclki impresario, Winston 
Churchill znalazł się w przede- 
dniu nowej sztuki swcjego tea= 
tru: wyborów. Na ten.czas nale- 
żało sztuki polskie zdjąć z afi- 
sza, Publiczność angielska była 
znudzona i zniechięcona przecią- 


„Anelik z Kołomyi miernie 


Mikołajczyk, Na aerodromie 0- 
czekiwał go ambasador ‘Anglii, 


"Sir Archibald Kerr i ambasador 


Stanów Zjednoczonych, Harri- 
man, Poza tym przybyli powitać 
tak niecierpliwie oczekiwanego 
gościa 
profesor St Kutrzeha, prof. 
Adam Krzyżanowski, dr. Henryk 
Kołodziejski, Zygmunt Żuław- 
ski. Z boku stanął skromnie ob- 
serwator tych dni moskiewskich. 

Samolot wylądował. Szybkim, 
żwawym krokiem zeskoczył Stań 
czyk, poklepał poufale 
mana po ramieniu, pokręcił gu- 
zik u marynarki Archibalda 
Kerra, po czym szybko podbiegł 
do grupy Polaków, rzucił się w 
ramiona i serdecznie ebcałowy- 
wał swoich przyjaciół, Po chwi- 
Mi ukazała się sylwetka Mikołaj- 
czyka. Jak diva filmowa u- 
śmiechnął sie. zbliżył się do 
grupy Anglosasów. długo i ser- 
deczmie śŚciskał dłon Sir Archi- 
balda Kerra, nie mniej długo i 
serdecznie Ściskał dłoń Harri- 
mana, na twarzy żajaśniał uwo- 
dzicielski uśmiech Po. czym 
znikł. Primadonne podeszła do 
statystów polskich, oschle podała 
dłoń, rzuciła: „z panami zoba-o 
czymy się dzisiaj”, po czym zno- 
wu wróciła de grupy  anglosa- 
skiej. Uśmiech wrócił na' twarz. 

Polacy wracali przygnębieni 


„konsultanci z kraju*:. 


Harri- . 


ganiem się tej samej nudnej, 
gry. Winston Churchill począł 
niepokoić się. 

swoim autem do hotelu Pano- 
„wało milczenie Ktos rzucił 
„Anglik z Kolomyi" 1 wszyscy 


parsknęli śmiechem. 


W kilka godzin później w ho 
telu Savoy, w pięknych poko- 
jach na pierwszym piętrze, Mi- 
kołajczyk informował  „konsule 
tantów poiskich* o tym, że om 
ma pełne poparcie Winstona 
Churchilla. że wysunie twarde 
postulaty, że albo — albo, że ję- 
šli, nle, to nie.. j 
` Ana trzecim piętrze w małym 
pokoiku znakomity publicysta 


angielski Raiph Parker, tuma- 
czył swemu rozmówcy: 
— Kiedy przyjeżdżał pu raz 


pierwszy ; po raz drugi, przy- 
woził ze sobą do Moskwy kilka 
walizek. Teraz przywiózł ttomo- 
ki, znaczy się że. powiedziano 
mu wyraźnie że więcej nie ma 
po co wracać Churchill go po- 
pierać więcej nie będzie. jeśli 
zechce nadal zwiekać. ważniej- 
sze są wybory w Anglii, U nas 
naród nie rozumie. czemu Pola- 
cy nie mogą się pogodzić Mogą 
to za złe mieć Churchttewi pode 
czas wyborów 


Kilka rozmowy 
Delegacja kraju jasno postawiła 
sprawę, że należy porozumienie 


osiągnąć miedzy soba 
go mrbiftrażu 


dni trwały 


hez obce= 


Historyczne posiedzenie 


Dnia IB czerwca 1945 r. odby- 
ło się drugie nosiedzenie przed- 
siawicieli Rzadu Tymczasowego, 
konsultantów z kraju 1 z zagra- 
nicy Zagaja Prezydent Bierut, 
wzywając Mikołajczyka. aby za- 
jąr stanowisko odnośnie do pro- 
pozycji- w sprawie utworzenia 
Rządu Jedności Narodowej, w: 
którym ma cbjąć tekę wicepre- 
mera 

wmikołajczyk: 
A 


AJ; „TŁ 


„Nie mogę przy- 
Rządu Tymczaso- ' 
Nie ss arie zgodne z o- ' 
wiadvzemiem Ferma, | 


złożonyrn 


praonozycy 


| wubec parlamentu angielskiego. | 


Przed odjazdem moim do Mos- 
kwy rozmawiałem długo z pre- 
mierem  Churchillem. Premier 
Churchill dał mi zapewnienia: 
uważa on, że jeśli już nie będzie 


zmieniony prezydent, to fa po- 
winienem otrzymać tekę pre- 
miera“, 


Mikołajczyk mówił powoli, ce- 
dząc każde słowo, z wyraźną tn- 
tonacją angielską Kiedy głos 
zabrał Gomułka, rąbiąc każde 
zdanie, formułujg: boleśnie jas- 
no każdą myśl, 7 tym. tak dla 
niego właściwym  grvrnasep na 
twarzy, świadczącym o tym, że 


kazde słowo wypowiada  wysił- 
kiem nerwów + serca — wyůúā- 
wało się. jak gdyby Mikołajczyk 
skurczył się w sobie 


Odpowiedz 
tow. Wiesiawa 


Gomułka: . „Niech pan Miko- 
łajczyk nie mówi e temach 
które stoją za nim, bo fo stano- 
wisko, mówiąc delikatnie ~est 
niepolskie 

Dalszy plas na «tr. $-el 


[ 
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Warszawa. 15. 1. — W szóstyrn | 


dniu rozprawy przesłuchiwany 
byl oskarżony Sanojca, szef ob- 
szaru południowego WiN. Osk. 
mówi powoli, cedzi kaźde słowo, 
widać ' zresztą, że dobrze się 
przygotował do swych zeznań. 
Zajęły one całą przedpołudniową 
część dnia, 


Jak wszyscy inni oskarżeni, 
Sanojca rozpoczyna od okresu 
okupacji i powstania, następnie 
zaś dłuższy fragment poświęca 
swemu pobytowi w obozie pe 
powstaniu, by wyjaśnić, że wśród 
6 i pół tysięcy oficerów w obozie 
hył uważany za „agenta lubel- 
skiego” Przyczyną tego było, iż 
szerzył tam propagandę na rzecz 
pracy w kraju i wyjaśniał, że 
społeczeństwo przesuwa się na 


| 
(| i 


lewo, a rząd emigracyjny -Na 
prawo. Spotykało się to z prze- 
ciwdziałaniem nielicznej ale wpły- 
wowej w konspiracyjnej komen- 
dzie obozu — grupy ONR. 

Swe zgłoszenie się do dyspozy- 
cji. dowódcy AK w marcu 1945 r. 
objaśnia Sanojca wiernością le-. 
'galnemu rządowi. Wypowiada się 
dalej jako zdecydowany zwolen- 
nik dokonanych w Polsce reform 
społecznych. 

Osk. Sanojca opowiada równiez 
o wypadkach współpracy między 
AK i Armią Czerwoną na Wały. 
miu. Zdaniem jego, należało jak 
najusilniej przestawiać poglądy 
ludzi AK na stosunek do ZSRR z 
uczuciowych na rozumowe prze. 
słanki, ale wymagałoby to pracy 


wielu lat. s 


Zamęt i dezorganizacja w AK 
* wzmacniały wpływy NSZ-tu 


W okresie powołania do życia | porządkowanie się było koniunk- 


w maju 1945 r. delegatury sii 
zbrojnych na obszar południowy, 
panował tam. zdaniem osk. odpo- 
wiedni klimat dla demagogiczne- 
go żerowania NSZ, spowodowany 
niewątpliwym rozbiciem | zamę- 
tem w AK. NSZ dyskontowało dy 
namizm patęlotyczny AK-owców i 
wciągało ich do siebie, do oddzia. 
łów leśnych. 

Rozkaz Bora o. podporządkowa. 
piu NSZ-u Armii Krajowej wpro- 
wadzał tylko w błąd wielu ludzi. 
Dla sztabu AK jasne było, że pod- 


„Niezręczna 


turalne Chciano ze strony NSZ 
uzyskać prawo legalności i wy- 
zbyć się zarzutu warcholstwa Kre 
śląc dalszy bieg wypadków — 
stwierdza, iż ucieszył się z powo- 
du powrotu Mikołajczyka, widząc 
w tym zapowiedź zmiany w kie- 
runku wzięcia udziału w odbudo- 
wie kraju przez postępową część 


` „Londynu“ a z nią AK-owców 


Tłumaczyliśmy RBorowi — przys 


tacza dalej osk. Sanojca — 
że kraj żąda zejścia z mylnej 
ścieżki. 


wypowiedź” 


~ Arciszewskiego 


w depeszy do Bora zwracano u= 
wagę na szkodliwe oświadczenie 
Arciszewksiego na temat Wrocła- 
wia i Szczecina. Użyto. określenia 
„niezręczna wypowiedź", gdyż, był 
to meldunek, ale „na: odprawach 
delegatów nazywane rzeczy Po 
imieniu — zbrodnią Widzieliśmy 
— mówi Sanojca —-że Arciszew= 
ski kontynuuje politykę — „pSeu- 
do-mocarstwową”, że pcha do 
awantury wschodniej. 


Prowadzoną przez wywiad 
WiN-owski akcję „Z“ oskarżony 
rozumiał, jako tylko akcję propa- 
gandową wśród wojska. Przeciw- 
stawia się twierdzeniu jakoby na 
terenie delegatury Sił zbrojnych 
lub WiN-u prowadzona była wła- 
éciwa akcja wywiadowcza. Jed- 
nakżę — mówi dalej oskarżony 
Sdnojca — dochodziły meldunki, 


Wtedy na odprawie w dniu 4. 
11. 1945 r. zapytałem się, czy 
WiN prowadzi wywiad wojskowy. 
Otrzymałem dobitne „nie“, W mo- 
ich notatkach «+ tej odprawy po~ 
wiedziane jest jasno; Czy Edyn- 
burg działa? Nie Edynburg — kra 
jawa komórka drugiego oddziału 
ppłk. Tytusa w końcowej fazie 
AK. 


e 
Kurier z Londynu 
+ e e e e ` 
i bajki o trzeciej 
D LJ 
wojnie 

Dopiero w końcowej części 
swych zeznań oskarżony Sanojca 
zajmuje się ' bliżej właściwym 
okresem WiN-u, w którym we. 
wrześniu 1945 został przewodni- 


czącym komitetu wykonawczego 
obszaru ` południowego. Wierzył 
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powiększają zamęt. Opowiada 
o 2-godzinnej rozmowie z kurie- 
rem, który przybył z emigracji 
do Stronnictwa Narodowego. Ku- 
rier twierdził że emigracja jest 
potrzebna, żę kraj winien pozo- 
stać w konspiracji, a trzecia wol- 
na jest nieunikniona, 

Sanojca zapytał, jakie są gwa- 
rancje na tę trzecią wojnę, na co 


nyślaa akcję sziegows 


Zeznania oskarżonych Sanojcy i Jachimka 


otrzymał odpowiedź „Pan rozu- 
mie, że to są delikatne sprawy 
i że takiej gwarancji dać nie 
mogą, ale oczywiście można %ię 
domyśleć”, 

Mówiąc o AK, Sanojca wyraża 
się, iż była to formacja wojsko- 
wa, przezmaczona do walki z 
Niemcami, tkwiąc zaś w konspl- 
racji po wyzwoleniu — wypacza- 


ła się. WiN był organizacją poli- 
tyczną, niezależną od stronnictw 
t ograniczył swoje istnienie do 
czasu wyborów. 

Przyznaje on dalej, iż nie do- 
strzęgał wówczas prób infiltracji 
obcych grup politycznych w sze- 
regi delegatury sił zbrojnych | 
WiN-u. Konkretnie chodzi o 
NSZ. 


Miedzy kierowniciwem a terenem WiN-n 


„Dziś widzę, że mleđsy klero- 
wnictwega a terenem mje tylko 
istniały różnice, ale' dzieliła nas 
przepaść, Nie zmniejsza to mojej 
odpowiedzialności moralnej | są- 
dowej. Szamotaliśmy się we- 
wnętrznie,  wpakowaliśay się 
w matnię, nie znajdujace wyjścia. 

Zmalazła je  współoskarżona 


e e i PA 
istniała przepaść 
„Kpt. Marcysia”, wyraziliśmy jej 
wdzięczność i rozgrzeszyliśmy ją 
ze skrupułów konspiracyjnych 

Po aresztowaniu  powziąłem 
najtrudniejszą w moim życiu de- 
cyzję ujawnienia WiN-u. W kon- 
sekwencji stanąłem na stanowi- 
sku Mkrwidacji nielegalnej ojuzy- 


cH w kraju. 

Bezpośrednią przyczyną bylo 
stwierdzenie nadużycią WiN-u 
przez obcy wywiad szpiegowski. 
Oskarżony Sanojca kończy 
stwierdzeniem: „We wrześniu 
1945 WiN wydawał mi się po- 
trzebny, a okazał się szkodli- 
wym.” 


„Samoobrona“ polegająca na mordowaniu 


Prokurator zapytuje oskarżo- 
nego w jakich okręgach prowa- 
dzona była „akcjaśb" czyli sa- 
moobrony. Sanojca odpowiada, 
że om jej nie prowadził, nato- 
miast prowadził ją podległy mu 
„Zygmunt“, którego za to zgamił. 
Wedle jego imformaeji były kary 
chłosty za agltacje za wstępo- 
wanie do PPR, były też wypad- 
ki morderstw. 

Dalsze zeznania dotyczą akcji 
„Zs w której osk, dopatrywał 
się gorliwości wykonawców, pro 
kurator wykazuje jednak oskar- 
żonemu, że wykonawcy terenowł 
postępowali zgodnie z otrzymany 
mi wytycznymi, Sanojca twier- 
"dzi, że podległemu sobie mir. 
Jagodzińskiemu. wyraónie. powie 
dział, aby unikał wiadomości do- 
tyczących dyslokacji wojska itp. 
chot takie wiadomości obejmo- 
wał „płan pracy". 

Prokurator: A czy osk. byłby 
skłonny zakwalifikować robotę 
w ramach akcją „2“ jako wywro 
tową. 

Osk.: Chyba tak. 


| 
Nowe dowody współpracy 


| rem tołmierza jest wierność rzą- 


Pytamia zadaje adw, Szulbor- 
ski. Między innymaj obrońca na- 
wiąznując do tego, że  Sanojca 
oskarżony jest o prowadzenie 
propagandy antypaństwowej, za- 
pytuje.go, czy była to propagan- 
da przeciw państwu, czy przeciw 
rządowi. 

Osk. odpowiada: „Fa nie wyczu 
wałem różnicy między propagan 
dą antypaństwową i antyrządo” 
WA 

Zadają pytania dalsi obrońcy, 
'Samojca opowiada jeszcze o sto- 
'sunku do UPA, że nie pamieta, 
ale przypuszyza, iż oddziały AR 
pomagały ludności polskiej prze- 
ciw banderowcom, Powołuje się 
om też na niepamięć, odnośnie 
„do tego czy w. instrukcji był ja- 
kiś punkt w .tym kierunku, aby 
unikać zbrojnych starć między 
AK a UPA. 

W dalszym ciągu przewodni 


Przewodniczący na wniosek 
prokuratora przypomina osk. ze- 
zmamia złożone w śledztwie z 
których wynika, że „organizacja 
WiN dążyła: do tego, aby w wy- 
borach w Polsce uzyskaty wiek- 
szość głosów stronnictwa stojące 
w opozycji”. Do stronnictw ta- 
kich osk. zaliczał PSL 1 SP, 

Oskarżony potwierdza te ze- 
znania złożone w Śledztwie. 
„Prokurator: Osk. wspomniał 
tu o słowach, które padły w cza- 
sie rozprawy, że pierwszym walo 


"dowi. Proszę wytłumaczyć dlacze 
go po utwonzeniu Rządu Jedno- 
sd Narodowej, kiedy rząd emi- 
gracyjny utracił nie tylko faktycz 
ną, ale I prawną podstawę istnie 
nia, osk. nadal stał w konspiracji 
1 przykładał się do twonzenia no- 
wej nielegalnej organizacji, wta- 
śniłe jake żołnierz, którego pierw 
szym olbowiązłciem jest wierność | czący odczytuje zeznanie złożo- 
swemu rządowi. ne przez "oskarżonego w czasie 
Osk.: To jest także jedna z za- |.śledztwa, z uwagi na fo, iż od- 
wiłych spraw. Nie byłem polity- | blerają one ed obecnych wyja- 
kiem. śnień. | 


Działalność „Ekipy Wschód” 


Zeznaje następny oskarżony 


upadku powstania zaczął zajmo- 
Tadeusz Jachimek. Do winy 


wać się wywiadem. W Czesto- 


'bą w Częstochowie 


z których wynikało, że jednak sty 
kano się z czyjąś akcją szpiegow- 
ską. 


decydować się muszą w "kraju, 
a inspiracje emigracyjne tylko 


przełoż 


Gdy Biereżny szedł na most pod Dąbrowicą, wziął ze - 
sobą z pobliskiej wsi, jako przewodników, dwóch starusz- 
ków, którzy rozumieli, co to za ludzie, dokąd i po co ich 


' prowadzą, i dlatego ze szczególną gorliwością pokazywali 


partyzantom drogę. Jeden drugiego znacząco uderzał 
w bok, i całą drogę zanosili się cichym śmiechem, wyo- 
brażając sobie zdziwione mordy Niemców, kiedy. naza- 
jutrz zobaczą, co się stało z mostem. J eden ze staruszków 
poleciał po topór i piłę, i wziął się do piłowania słupów 
telegraficznych i rąbania telefonicznych drutów. Most 
nasi partyzanci wysadzili, a potem spalili. Staruszkowie 
zachwycali się ich robotą i długo dywersantów odprowa- 
dzali. Zwiad, który przybył po kilku dniach, ażeby spraw- 
dzić rezultaty dywersji, opowiedział, co tam zaszło naza- 
jutrz. 
Z Sarn wyjechała na miejsce dywersji niemiecka ko- 
misja techniczna, która na miejscu, gdzie dawniej był 
most, ujrzała tylko jego sterczące z wody zwęglone żebra. 

Komisji nie obca była partyzancka robota, więc ten 
widok nie bardzo ją zdumiał. Ale cóż to za wielkie, okrą- 
głe kule, prawie dotykające wody, zwieszają się na dłu- 
gich sznurach ze zwęgłonych żeber mostu? Któryś 
z członków komisji chciał podejść bliżej, ale go zatrzy- 
mano. 

— Nie ruszać, może być nieszczęście. 


| Następnego dnia przyjechała inna komisja, która usta- 


x 


liła, że most można by odbudować w ciągu dwóch tygodni, 


wówczas, że sprawy narodowe: 


je odpowiedzi wykrętne. 


WIN Sa PSL częściowo się przyznaje i prag-- 
nie złożyć wyjaśnienia, Jest ża- 

Na pytanie: prokuratora doty- | wodowym oficerem. W AK 
czące tego, jakie partie politycz. , pracował w biurze studiów, pro- 
ne miał WiN popiera, osk. da- | wadząc referat frontu wschod- 


wiszą nad wodą. Postanowili zainterpelować wyższą wla- 
dzę. Dopiero za trzecim razem towarzyszący komisji 
miejscowy policjant, zrozumiawszy na koniec, co tak in- 
trygowało Niemców, przeszedł po szczątkach mostu, przy- 
ciągnął na linie zagadkowe przedmioty, które okazały się 
zwyczajnymi tykwami, zdjął je i położył u stóp zdumio- 
nej komisji. Łamanym niemieckim językiem wyjaśnił im,. 
co to znaczy i, nie mogąc się. powstrzymać, -głośno się 
roześmiał. Naczelnik komisji, typowy gruby Niemiec, nie 
mogąc mu przebaczyć tego śmiechu, mądrze zadecydo- 
wał: 

— Jeżeliby nie był w zmowie z partyzantami, ni- 
gdyby tak śmiało nie polazł na most po te... sztuczki. 

I „biednego“ policjanta aresztowano. i 

Niemcy nie zrozumieli sensu tej dziwacznej demon- 
stracji Jestem pewien, że tykwy zawiesili dwaj starusz- 
kowie — Ukraińcy, bardziej niż my triumfujący z powodu 
udanej dywersji. To sama Ukraina, wierna staremu zwy- 


czajowi, podała Niemcom „arbuza“. * | 


Nasz partyzancki ruch korzeniami wrastał w lud. 
XVII. i 

„Sarneński krzyż” nie mógł nam ujść płazem. Po dzie- 
sięciu dniach wywiad podał alarmujące wieści. W Koro- 
steniu, w Olewsku, w Rokitnym koncentrowały się nije- 
mieckie wojska. Podrzucano artylerię. 

Ni stąd, ni zowąd kolumna Niemców, która wyjechała 
ze Stolina po wąskiej leśnej drodze do Starego Sioła, 
okrążyła wieś, wybiła większą część ludności, po ezym ` 
wioskę spaliła. W tej wiosce naszych partyzantów nigdy 
nie było. Nie nawiedzał jej nawet nasz zwiad. Było wi- 
doczne, że fryce denerwują się. 

Aby odwlec remont i odbudowę mostów, rozesłaliśmy 
dywersyjne grupy i, oczekując ich powrotu z dalekich 
wypraw, zatrzymaliśmy ‘się długo na jednym miejscu 


"*) Według ukraińskiego zwyczaju. dziewczyna, nie chcąc wyżść 
za mąż za starającego się o jej rękę, podawała mu zamiast chustki 
„arbuza“, czyli tykwę, 


chowie zorganizował on wywiad 
zwrócony przeciw Niemcom. Z 
chwilą wkroczenia Armii Czer- 


nie rozpuszczać | utrzymać g ni» 
mi łączność, ale zawiesić dzia- 
łalność. Bezpośrednim  przeło- 
żonym osk, był wówczas ppłk. 
Tytus. a. 

Mniej więcej w okresie świąt 
wielkanocnych 1945 r. przybył 
do Częstochowy osk, Zuk, po- 
sługujący się wówczas hńazwi- 
skiem Jasłeńśki i złożył osk. 
sprawozdanie z działalności 
„Ekipy Wschód“. Jachimek twier 
dzi, że określił wówczas działal- 
ność „Ekipy Wschód" jako non- 
sens, oświadczając, że nikt nie 


zamierza walczyć z Armią Czer- - 


woną, a cała. praca zwrócona 
przeciw Armii Czerwonej nie ma 
racji bytu. 


Kraj podzielony na:ekspo- 
zytury sznietowskie 


Niemniej jednak' osk: na od- 
prawie 4-ch ekspozytur w dniu 
15 kwietnia postanowił prowa- 
dzić daiej pracę- wywiadowczą 
Jachimek podzielił teren kraju 
na 4-ry ekspozytury, Pierwsza 
ekspozytura, - nosząca nazwę 
„Pralnia 2* miała siedzibę w 
Warszawie. -Ekspozytura  „Ka- 
ro" z siedzibą w Bydgoszczy, 
obejmowała / wojew. pomorskie. 
Ekspozytnra „Polpress* z siedzi- 
abejmowała 
tereny w kierunku na Łódź i 
Piotrków, a ekspozyturą  „CA4s- 
sino“ w Krakowie obejmowału 
tamten teren łącznie ze Śląskiem. 

Zadanią ekspozytur określi! 
osk. w ten sposób, że mają one 
zdobywać wiadomości w celu in- 
formowania przedstawicieli rzą- 
du łondyńskiego o tym, 
dzieje w Polsce. Jachimek pod- 
kreśla z naelskiem, że wbrew 
temu, co się dotychczas mówiło 
na sali sądowej, akcja „Z*. była 


co się > 


dość konkretnie omówiona į in- . 


struowana, „Jeżeli 
jakiej nadgoriiwości — oświad- 
cza Jachimek — to bym racze, 


stwierdził, że to byłe Ścisłe wy-,,, 
"konywanie rozkazu”, 


Osk. Jachimek zeznaje dalej" 


o przemianach wewnętrznych ja- 
kie zaszły po aresztowaniu Rze- 
peckiego. Zrozumiałem, mówi osk 
Jachimek, że nasza działalność — 
to była wielka pomyłka, że w w 
robiliśmy nie miało racji. Zrezu- 
miałem, że byłem dotychczas po 
drugiej stronie barykady. 
Jachimek przystąpił wówczas 


do likwidacji komórek. które mu 


podlegały, w szczególności gl- 
kwidował sztab. 
obszary, mówi oskarżony, to nie- 
stety łączność była zerwana 


do obszarów dotrzeć nie mogłem. 


Jeśli chodzi, “© 


niego i jak twierdz, depiero po | Okulickiego. rozkaz, 


gdyby nie dziwne okrągłe żółte przedmioty, które groźnie . 


wonej wywiad był już zorgani-, 
zowany. 


Na tym sąd przerwał rozprawe 
Otrzymat wówczas od | w dniu dzisiejszym i odłożył je 
eby ludzi ' do dnia następnego % 


KET: 


1 4 wa 
uke ZEK ZKO 


Dawaliśmy tym przeciwnikowi możność wykrycia na: 
szego miejsca postoju. 

Niespodziana odwilż stopiła pierwszy Śnieg. Trzeba 
było znowu uciec się do furmianek. Kowpak zwleka! 
z wymarszem, oczekując mrozów. . 

18 grudnia Niemcy zajęli wszystkie leżące w pobliżu 
na południe i zachód wsie. Siły mieli sólidne, lecz mimo 
to nasze dowództwo zadecydowało wydać im bitwę, ażeby 
odciągnąć ich uwagę od małych grup, które powracały 
z akcji dywersyjnej. Wtedy zdarzył się ze mną wypadek, 
który na długo utkwił mi w pamięci. W dzień przeciw- 
nik wyparł naszą placówkę ze wsi Choczyn. Opracowa- 
liśmy plan nocnego natarcia, mającego na celu zniszczenie 
choczyńskiego garnizonu. Na czele czterech kompanii; 
winienem był zadać Niemcom decydujący cios z północy” 
Druga grupa z Kowpakiem na czele miała obejść nieprzy” 
jaciela ze wschodu. Saburow przyrzekł rzucić jeden od: 
dział z południa. Wyszliśmy ze wsi, przeszliśmy w bród 
strumień i przebyliśmy większą część leśnej polany: 


| w tej chwili w drugiej kompanii, na której czele stał 


Cymbał, załamał się wóz z amunicją. Ludzie stłoczyli 5ić 
i zaczęli przerzucać amunicję na inną furę. / 
Rzuciłem na wóz torbę polową i automat, które mu 


się mówi © 


rié 


« | 
| 


przeszkadzały, i wziąwszy czterech miejscowych chłopów: l 
jako przewodników, poszedłem do lasu, który zaczyna” 
się przy drodze. Gdy przeszedłem dwieście metrów, usły” ` 


szałem szum, świadczący o tym, że kolumna ruszyjć 
z miejsca. Wyszedłem na drugą mniejszą polanę, przy” 
legającą z lewej strony do drogi. Obejrzałem się i ujrzą” 


łem w blasku księżyca czoło kolumny, które pokazało się | 


na drugim końcu polany. Spyta!em o coś przewodnik? 


i wszędłem do lasu. W tej chwili z lewej strony i z tyi | 
otały, równocześnie dwa erkaemy. Pociski Swietlnć ` 


+ zaterk 
oświetlając mnie i pobliskie krzaki. wykazały, że nieprzy” 
iaciel znajduje się o dziesięć kroków ode mnie. Instynk" | 
townie schwyciłem się za ramię i dopiero wtędy zorie™ 
rowałem się. że nie mam automatu Czoło kolumny rz“ 
cilo się na prawo do lasu Zatrzeszczały choiny — to nias | 
przewodnicy zmykali -co sił. 


— 
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TRYBUNA ROBOTNICZA 


Unifikacja prawa cywilnego 


uczczona uroczystą akademia w Katowicach 


W niedziele odbyła sie w Do 
Mu Kultury w Katowicach wro- 
Czysta akademia w związku z za 

Ońiczemiem prac nad unifikacją 
Prawa cywilnego, w której wzięli 
Udział przedstawiciele sądównie- 
twa wej.  śląsko-dabrowskiemo. 
Po krótkich słowach jakimi za- 
Eai otwarcie uroczystości . pre- 
Zas Sądu Okręgowego dr E.Krall- 
Zabrał głos wicedyrektor Biura 

ersonaltego przy Ministerstwie 
Sprawiedliwości ob. Owibei. Dyr. 
Cwibel uzasadnił znaczenie nowe 
EQ prawa cywilnego, oraz podkre 
šli} jegó ogromną wartość dla 
Państwa j dla obywatela. Jest 
Ono jednym stikcesem więcej spo 
ród tych, jakie Rząd Jedności 
Narodewej odnosi we wszystkich 
dziedzinach życia -społeczno-H0s- 
Podarczego w walce o lepsze ju- 
tro Polski. . 

Następny mówca sędzia Sądu 
Apelacyjnego dr St. Grunowski 
wwyzłnsił ódczyt ó znaczeniu pra- 


Wa  cywiltiego, które streszcza 
Się następująco: Szkodliwy 


WYW As0-letniej niewoli pozo- | żenskie, redziune, opiekuńcze, 
stawił ślady przede wszystkiiun | małżeńskie majątkowe, spad- 
w ustawodawstwie, które mimo | kewe i osgólmę przepisy pra- 


utworzenia po roku 1918 jedno- 
litej Rzeczpospolitej, dzieliło się 
na kilka odmiennych ustawo- 
dawstw, pozostawionych ` przez 
zaborców. W r. 1926 ogłoszono 
prawo mniędzydzielnicowe, a pó- 
svołana. Komisja Kodyfikacyjna 
zajęła się ujednoliceniem prawa 
polskiego. której szczegółowć prá 
ce postępowały jednak, bardzo 
powoli naprzód, W 1954 r, ogió- 
szono Kodeks Zobowiązań, a Te- 
szta prawa pozostała nieukoń- 
czona do chwili, w której Rząd 
Jedności Narodowej zmuszony do 
przedsięwzięcia energicznych po 
sumięć celem jak najszybszego u- 
jednolicenia prawa ' cywilnego, 
uchwałą z dnia 20. 6. 45 powie- 
rzył Ministerstwu Sprawiedliwoś 
ci przygotowanie unifikacji pra- 
wa cywilnego. Po 17-tu miestą- 
cach trudna ta praca została u- 
kończona. : Przygotowano 1 -agłe- 


szonQ prawo osobowe, prawo mał 
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List otwarty zw 


Miorzieżoweno Wyścigu Pracy do młodzieży Sląska / 
i Zagięhia Dąbrowskiego 


Koleżanki 1 Koledzy! 

Od kilku miesięcy stoimy w 
Szląchetnym _ współzawodnictwie 
młodych wysiłkiem naszych 
mózgów i mięśni pómnożając do- 
bra narodowe i przyspieszając od- 
budowę gospodarczą kraju. | 

Aktywność naszą 1 zapał pracy 
Yrodziły się z doświadczeń walk 
przeszłości j z ukochania nowej, 
ludowej Polski. 

Polski: w której władzę spra- 
wuja lud pracujący — w której 
Unarodowiono przemysł a ziemię 
oddano chłopom, która przeszła 
ha realną, planową gospodarkę, 
Pozwałającą nam powiększyć o 
GN proc, nasz dochód uaródówy, * 
która szeroko otworzyła bramy 
tkot wszygtkich stopni dla mło- 
dzieży proletariackiej, która jest 
taika młodego, robotniczego po» | 
kolenia, 

W dniu 19 stycznia odbędę się 
Wyborcy do Sejmu Ustawodawcze- 
9o, które zadecydować mają 6 
tym, czy Polska będzie nadal pań. 
Stwem rządzonym przez robotni- ~ 

Ów i chłopów, czy też władzę O= 
bejmą dawni hkapitaliści ; obszar= 
dicy, wyzyskiwacze lydu, obsęnie 
Birzelający do naszych kolegów 

najlepszych synów Ojczyzny. 

Dla nas, zwycięzców Młodzieżo. 
Wego Wyścigu Pracy, mładych ro- 

otników i robotnic nie jest obo- 
ietnym, kto będzie rządził Polską. 

yśmy- nie po to zdwoili nasze 
Wysiłt:j i mocno. zakasali rękawy, 
€ po tn pracujemy dla' Polski, by 
lą oddać w ręce zagranicznych | 
todzimych kapitalistów. Dla.nas 
asnym jest, że prawo do rządze- 

a. prawo kierowania państwem 

R obóz demokratyczny, który 
Polska wyzwolił į Polikġ. buduje. 

Dlatego też my młodzi zwycię- 

T pracy a wraz z nami cała pra 
k Mujea młodzież kopalń, tabryk i 
Ba głosować będziemy za listą 

ku Demokratycznego. Pójdzie- 
Wy do am wyborczych, aby skła- 
SE swe głosy za kanilydatami 

tku. Demokratycznego: 
„_Utwierdzić wszystkie dotychcza. 

wa zdobycze, 
5 zagwarantować 

a stwa, 

„utrwalić zespolenie Ziem Odzy- 

Mych z Matierzą, 

ADAMIE wykonanie planu do- 
ytu — „trzyTatki.sytnści”, 
aby zadać ostateczny tiós ban- 

m reakcyjny, 

tby. młodzież szła drogą jasna, 
"RO nostęnu, aby nie schodziła 
3 zaułki zbrodni, na  Ścieśki 
Serrnietwa, 

toh Aniu 19 stycznia pałrioty ceną. 

Otriczą młodzież Śląska | Za- 
"Ma swoja postawą ij Mezłomną 
ng _Budnwninowa am- 


niepodlegtość 


Ws 


HOWEŚSZ 


my _ 
tetem, u 


cios elementom zbrodni 
Asz 


nierńhstwa : spekulacji. 
lech zyje jedność młodzież! 
aer i walce! 

Sat ch tyje zwycięstwa: 
=żĘ iyernegol 

h tyje Polska wolna, śwwe- 


Nie, 


„bezpieczeństwa 


wa cywilnego, Ponadto. w sumie 
zostało opracowane 25 dekretów. 
Dzieło to, zostało zrealizowanie w 
tak krótkim czasie dzięki ener- 
gii i wytężonej pracy ministra 
sprawiedliwości ok, H. Świątkow. 
skiego, oraz wielu innych pra- 
cowników - Departamentu Usta- 
wodawczego, profesorów Uuniwer- 
sytetu i sędziów. Polskie prawo 
cywilna jest prawem społecznym 
Państwo wzięło sobie za zadanie 
obowiązek zapewnienia obywate 
iom spokoju’ wewnętrznego i 
, Zewnetrznego: 
Prawn to cechuje wzajemna Za- 
leżność, obywatela od „państwa i 
państwa do obywatela, 
Tendencja społeczna prawa cy- 
wilnego uwidacznia się przede 
wszystkim w prawie matzeńskim 
które wprowadziłe obligatoryjne 
śluby cywilne i rozwody, Mał- 
żeństwe jest podstawową komór 
ką gmachu społecznego, państwo 
więc nie może dopuścić czynni- 


muje gmina względnie państwo. | 

Najjaskrawiej moment spałecz 
ny występuje w przepisie, że każ 
de prawo prywatne winno być 

| wykonywane w sposób odpowia- 
dający celowi społecznemu. Gdy- 
| hy np. włościinin w okresie nieuró 
dzaju i głodu gruntu swego złoś- 
liwie nie chtiai uprawiać, albo 
gdyby młynarz nie chciał doko- 
nać przemiału zboża, wówczas 
wbrew woli każdego z nich, bę>, 
dzie miała prawo uczynić to głni 
na. 

Sytuacja dźiecka nieślubnego 
niezła poprawie, Ojciec nieślub- 
ny możę, uznać je za właśne — 
nawet bez zawarcia związku mał 
żeńskiego z matką, albo gdy ro- | 
dzice pozostawali w faktycznej 
wspólności tnałżeńskiej, a dziec- 
ko traktowali jak ślubne, wów- 
czas sąd uawet lez zgody ojca 
może nadać mu prawo dziecka 
ślubnego. 


Z akcji przedw yborcze; 


NA AW e 


Nowe prawo polskie odpowia- 
da polskiej demokratycznej rze- 
czywistości j dostosowane jest dó 
naszej nowej struktury gospódat 
czej. Prawo to wydał i ogłosił 
Rząd Jedności Narodowej, wziąw 
szy ma siebie odpowiedzialność 
za kierunek polityczny, społecz 
ny | gosbódarczy w Polsce, dlate 
go każdy powinien prawo to sza 
nówać, znać je i Stosować. 

Po wyżej przytóczdnym odczy= 
cie przedstawicie! Ministerstwa 
Sprawiedliwości dokónał dekora- 
cji złotym, srebrnym i bronzo- 
wyn krzyżem zasługi wielu 
spośród pracowników: sądownie- 
twa woj. śląsko-dabrowskiegó. 

Na zakończenie uroczystości u= 
chwóalóńmą została przez jednogłaś 
ną aklamację rezolucja, w której 
pracownicy sądownictwa posta- 
nowili głosować w dniu 18 stycz- 
nia za Bloliiem Strónnictw Demo 
emka - 


(h 1) 


| Erdman, Sosnowiec), 220 proc. nor- 


"Baloty, 468 bróc. *(bezpartyjny). 


ków trzecich do regulewania tej 
podstawowej instytucji. 

Moment społeczny widać rów- 
nież w prawie rodzinnym i opie 
kuńczym, które nąkładają na ro- 
dziców i opiekuria cbowiązek wy 
chowywanis dziecka, tak jak te- 
go wymaga interes społeczny, 

Czynnik spółeczny występuje 
również w przepisie, że dorobek 
obojga małżonków jest ich współ 
uą. własnością, jeżeli bowiem 
mąż zarabia, żóna pracuje rów= 
nież zajmując się gospodarstwem 


/cięzZcOW 


renna i ludowal i 
Lorencka Stefania, 22 lata, 
(Fabr. Erdmann, Sosnowiec), 239 
proc. normy (PPS). ; 
Goleń Jdzót, 24 lata (kópalnia 
Sosnica), 254 proc, normy (ZWM). 
Jarząbek Irena, 21 -ląt (Fabryka 


my (ZWM). 


Beczała Franciszek, Piotrowieka na wymaga, aby tam gdzie pra- 


f.ka. Maszyn, 24-lata 186 proc, | oa fest współał ' wsbpólnes były 
(bezpartyjny). "| jej wyniki, 

Lecjak' Alfreda Z4 lata, F-ka- Moment społeczńy widać rów- 
„Erdmann, ŚSbśnowiećcj, 220 prot, 


nież w przepisie prawa spadko- 
wego, który © ile chodzi o krew- 
nych ogranicza dziedziczenie bez 
tesiamentowe tylko do dzieci, 


normy (ZMW).= i 
Ramus Józef. 21 lat, Huta Bato- 
ry, 177 prac. (bezpartyjny). 
Wieńtel “Alojay, 23: lata, --Huta- 


łego, a w linii bocznej do todzeń 
'Łóneit Helmut, 21 lat, Huta Ba- | stwa i ich potomstwa. Gdy ich 1! 
tory, 160 poc, (bezpartyjny). małżonke braknie spadek otrzy- 


)004200509904000000000000000000000000069000000 
Apel PCK do społeczeństwa Śląskiego 
zbieramy zahawki 
tla repatriowanych dzieci 


„Coraz „liczniejsze... transporty 
repatriowanych dzieci brzyby” 
wają z Niemiec. Dzieci te wyma- 
gają dużej opieki 1 troskli wości, 


Dziecko nie potrafi smucić się 
długo, chee być kochane i szcżę- 
śliwe, dziecko chce się bawić. 
Tych wszystkich, którzy troskę 


. . rr Ld F 
wówczas sprawiedliwość . społecz 


wiruków itd. do Todziców iñar" 


Str. T 


Katowickie 
Zjednoczenie P. W. 
najbardziej gespo- 

darne 


Zgodnie z okólnikiem nr. 178 z 
dnia 24 wiześnia 1846 r. na wnio- 
6ek naczelnego dyrektora admi- 


| nistracyjnegó Zarządu Przemysłu 


Węglowego, poparty protokółami 
komisyjnego badania gospódarno- 
ści, generalny dyrektor CZPW. 
inż, Frydsryk Topolski. uznał za 
najbardziej gospódarne Zjedrtocze 
mie w miesiącu listopadzie 1846 r. 
Katowickia Zjednoczenia Przemy- 
siu Węglowego. 

Jednocześnie polecił wypłacić 
premie w wysokości 20 proć, Za- 
tóbków ji poborów (wraz z pie- 
mią ogólną) dla praćówników Dy 
rekcji oraz członków Komisji Osz 
czędnościewęj powyższego Zjed-> 
noczenia. Ponadto generalny dy- 
rektor CZPW wyróżnił ża pózyty- 
wne osiągnięcia w dziedzinie go- 
spodarczej Mikołowskie Zjednó: 
czenie Przemysłu Węglowego i 
Zabrskie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego. ` 


Jakkady pracy przemysłu miejscowego 


14. I b r. w sali sejmowej 
gmachu województwa. odhyła się 
konferencja zwołana przes Wo- 
jewódźką Dyrekcję Przemysłu 
Miejscowego w Katowicach, ʻa 
której byli obecni wszyscy kie- 


rownicy zakładów pracy, podle- 


gtych Dyrekcji ówaz referenci 
Drzemysłowi prey  stiwostwach, 
powiatach i zarządach miejskich. 

Konferencji przewódniczyła dy- 
rektorka Woj. Dyr. Przem, Miej. 
scówego ob. Świstulska. 

Omówiono zagadnienię Daniny 
Narodowej, kwestie ramanerńtów 
j zamkńięć rachunkowych, jako 
też sposób sporządzania wylksa- 

zów dotyczących rewindykacji 
„maszyn. i urządzeń technicznych 
i mnych, wywiezionych przez o- 
„Kupanta, dx przepisy dotyczą- 
i ce Brojektu zatwierdzemia zaleta” 
dh pracy, Następnie szeroko roz- 
pańrzóna zostaja  spewwozdaw= 
cżość i planowamie: 

Z kolei członek WK, PPR tiw. 
Bukowski poruszył sprawę wy- 
borów, porównując jamnarczne 
metody agitacji przedwyborezej 
w latach przedwojetimych z obs- 
'enym  powściągiiwym sposobem 
Blolsu Demokratycznego, który 
nie obiecuje niczego wiecej, Ów 
prócz tego, co sami wiasną pra- 
cą potrafimy osiągnąć. ' Zwydię. 
stwo stronujctw Bloku przyczyn? 
się do wprowpdzenła ładu, sta- 


Y s a ci 
gřosują na liste nr. 3 
wy dorobek Opszu Demokratycz 
nego we wsystkich dziedzinach 
jest imptnujący, wyniki te wą 
najlepszą gwarancją, że tealizuje 
om program jasny i przynoszący 


korzyści krajowi, Wszystkie te 0- | 


stągnięcia są wynilsiem odpówie. 
dzialnóści ludzi kierujących í 
świadczą o zwycięstwie prawdzi- 
wej demokracji w Polsce. PPR 
i Obóz Demokratyczny odegrały 
pionierską rolę w odbudowie 
Państwa, a przeprowadzone refor 
my polityczne í gospod. są sku- 
szme, gdyż w obemych warun. 
kach kraj pońrafi, szybciej , le- 
piej i więcej produkować, co do“ 
wodzi wyższości nad ustrojem 
przedwojennym. 

Program polityczny — ' ta przy- 
daóń ze Związkiem Radzieckim 
i wszystkimi narodami słowiań- 
skimi, wraz z innymi krajami mi- 


łującymi pokój. 


Program gospodarczy — odbu- 
dowa j rezbudówa Polski, oraz 
pchnięcie jej na mowe, lepsze 


tory. 

Chośc dać peine zwycięstwo 
demokracji i zlilowidować obóz 
reakcyjny ordz jegó wpływy za- 
gratiitzne, apsluje się za gloso- 
waniem za Blokiem, lstóry stw- 
rey paczucie naszej siły i ode- 
gchnie reakcję. 

Omawiając dżież zbliżających 
się wyborów, przemawiał nączej. 


Polski ludowej zada osta- | 


Binke ý 


gdyż krótkie życie przyniosło im 
tylko smutne doświadczenia. Zo- 
stały zabrane ródzieom, 'wycha- 
wano je zdala od ciepła. rodzin- 
nego, albo pozóstawiono gdzieś 
wśród obcych na pastwę losu. 
Podobnie jak porzucone śzcze- 
mięta instynktem i sprytem sil- 
niejszego zostają przy życiu, tak 
samo wiele z dzieci zdołało dó- 
czekać chwili, w której za - po- 
średnictwem PCK zabrano, je 
z pówrótem do kraju, miedzy 
swoich. Nie zawsze jednak pó- 


wrót ten oznacza dóm ródziciel-- 


ski, gdyż wiele zostało osieroco- 
nych. Znajdują się: opiekunowie 
gótowij zastąpić prawdziwych 
radziców, a gdy tych brak PCR 
stworzyło jedną gromadną rodzi- 
nę, w której Domy Dziecka wy- 
chowują' dziesiątki sierot. 
HhRĘĘGEYQO"10$Ę0979090 
PAŃSTWOWY TEATR ŚLĄSKI 
IM. STAN. WYSPIAŃSKIEGO 
W BATOWICAĆCH. 

Dziś w czwartela dria 16 stycznia 
br. na Dużej Scenie Teatru Śląskie- 
gu komedia M. Byżackiego „Grube 
ryby” w reżyserii i Z udziałem Je. 
rzego Leszęzyńskiege po cenach pr 
bularnych — 50 proc. zniżki, Forza 
tek o godz. 19,30. Jest tò óstśtnie 
urzedstawienie tej uroczej komeciii 

OPERA ŚLĄSKA 
Mpera „Madame Sayem gr 
G. Pucciniemo w. ; 

Dziś w czwartek, SE bun 

„tualnie o godz. 19 AM fyyata 
wiona opera „Madame Butterfly". 
Upełną obsadę tworzą: W. Calma, (i 
szambarowska, A. Kawecka, Fr 
Arno. J. Adaxirzewski, A Dobosz 
St Mobiasz Barski I Wł Lwowie 
Przy pulpicie . kapelmistrzowak: 
J. $illieh. Reżyseria A. Dobosza, 


= 


o jego los wyrażają w starannej 


bilizacji i porządku. Dofychćżaśo mik Wydziału Planowamia przy 


opiece i intensywnym odżywia» | 


niu, nie zawsze stać na zakupie” 
nie zabawek, niesłusznie zwanych 
czasami  przedraiótani zbytku. 
Dziecko.bawiąc się, uczy i przy” 
zwytzaja do pracy. Wśród wielu 
rodzin na pewno znajdą się ja- 
kieś bezużyteczne zabawki, na 
jakie z .utęsknieniem czekają 
malty repatriówami z Niemiec. 
Okręg ' śląsko - dąbrowski PCR 
zwraca ile z gorącym apelem do 
spoleczeństwą o zbieranie” zaba”, 
wek, które należy złożyć w biu- 
rze okręgu PCK, Katowice, ul. 
Kościelna, pokój ne 11. (h. t.) 


ZE SPORTU 
Finar hekejowyńh 


W Polskim Związku Hokeja 
na Lodzie odbyło cie losowanie 
drużyn biorących udział w fina- 
lowych rozgrywkach o mistrza” 
stwo Polski w hokeju na lodzie, 
które jak już Uonosiliśmy odbę- 
dą się w Łodzi w dniach od 24 
do 26 stycznia bm. 

Jak wiadomo w buli finałowej 
"nale sie cztery zespoły a mia 
nówicie ześzłoroczny mistrz Pol 

A « o Fusewią Kraków, Wisła 
Kraków, LKS Lódź ; Lechią. Po- 
AR: 

Mistrzestwo- rozegrane *zosta- 
bie systemem punkiawym, tak że 
przy równej ilości punktów zade 
cyduje stosunek bramek. 

W pierwszym dniu mistizóstw 
zjótkają się Lechia poznańska 
araz „zeszłóroczny mistrz Polski 
Ńracayla, Z uwag na słabą for- 
me hokeitsów krakowskich przy- 
-użzczać należy że zwycieska 2 
"gp spotkania wyjdzie drużyna 
Poznania. W drugim meczu prze- 


Wiece przedwyborcze 
przemyslu chemicznego 


Komitet Wyborczy przy Zarzą- |li Związku i Partii Politycznych 
dzie Głównym Źw. Żaw. Prac. | Blóku Demokratycznego, zebrani 
Przem. Chermiicztegd w ćżasie obe- | podjęli rezolucje, w kiórych posta 
cnej akcji przedwykorczej żózga- | nówili w dniu 19. I. 1947 r. w dniu 
nizował we wszystkich zakładach | wyborów do Sejmu Ustawódawcze 
pracy, przemysłu chemicznego, | go. manifestacyjnie i zbiorowa gło 
ezklanegó | yabierniczegó, wice |soówać na listę Bloku Stronnictw 
przedwyborcze ma których po wy. | Demokratycznych i Związków ŻA. 
słuchaniu referatów przedśtawicie. | wsdowych. i 

Wiecć takie odbyły się w 85 źa. 
kładach pracy naszego okręgu. 


mistrzostw Polski 


|eiwnikiem ŁKS-u będzie rewela 
cja tegórocznych mistrzóstw Mor 
kejowych Wisłą krąkowska, Z u- 
wagi. na dobrą ferme Wisły sa- 
dzić riależy, že ta óżtatmia da so- 
bie radę z 'hokelistami łódzkimi. 
m9 stycznia bm. to jest w dru- 
gim dniu mistrzostw spotkają się 
Wisłą z Lechią i ŁKS z Cracovią, 
W trzecim dniu E KŚ będżie| 
mial za przeciwnika Lechię, zaś 
Wisla krakowską spotka sie z 
Cracuvią, i 


Odwołanie imprez sporta- 


wych w dniu wyborów : 
Państwowy Urząd WF i 
PW zawiadamia wszystkie 
związki spórtowe, kluby i or- 
ganizacje, że.w dniu 18 stycz 
nia r. b. t. ji. w dniu wyborów 
Ido Sejmu Ustawodawczego 
— wszystkie impreży sporto- 
we na terenie całego kraju 
zostają odwołane j nie mogą | 
mieć: miejsca. 


* Kalendarz. zebrań 
przedwyborczych 


Woj. Komttetn Wyborczego przy 
Prezydium ÓKZZ dnia 16. 1. 1947 r. 

Godz. 1400 Wytwórnia Wago- 
nów i Mostów Chórzów — prele. 
gett Oczkowski. 

Gódz. 14.00 Polskie Zakł. Przem. 
Cynk, Będzin — prelegent Kure. 

Godz.. 14.00 Huta „Małapańnew”, 
Ozimek — prelegent Zuchowicz. 

Godz. 14.00 Firma „Baurytz”, Ža. 
wiercie — prelegent Flórkow. 

Gódź, 14.00, Kopalnia Śiemiann. 
wice — prelegent Musioł. 

Godz. 14.00 Kopalnia Polska — 
prelegent Zdziarek-Mireki. ? 

Godz. 1400 Kopialnia Orzeł Bia 
ły -— prólegent Nieszporek. 

Godz. 15.00 Rókitnica — Urząd 
Gminny — prelegent Rayski, Dre. 
rner. 

Godz '5.00 Miechowice — Urząd 
Gminny -- prelegent Sołtysik, inż. 
Nerlewski. 


Mimistarstwie Przemysłu ch Ru- 
dnik. 

Na  zakońtzenie konferencji 
dyw Świstulska odczytała nastę: 
pującą rezólucję: 

Kierownicy Zakładów pracy 
terenu wojew. śląsko-dabraw 
skiego podległych Wojewidr 
kiej Dyrekcji Frzemystu Miej- , 
seewego zebrani na konferen- 
cji w duiu 14. E 4% r, w Wa- 
towieach, oświadczamy: 

że jednemyśloym oddaniem 
głosu na Blok Stronulstw De, 
mokratycznych w dniu 19 sty- 
sania 1947 r. zadskumentinjemy 
że oceniamy jako jedynie slu: 
szńe stanowisko Fzadu Jedno- 
ści Naradowej w jega progra 
miie politycztym j góspoier- 
czym, że oceniamy -pelny 
uznaniem dotychczasowe osia 
gnięria Rządu i Brajowej Ra- 
dy Narodowej w zakresie Ao 
konanych reform i odbudowy 
że stulmy twardo na stanowi. 
sku demskracjł ludowej, że ro 
zumiemy celowość 1 daniósłość 
3mietniegu planu gospodarczego- 
jże za jezo wykonanie na of 
ejnku pracy nam powierzonej 
bierzemy pełna odpowiedział. 
NOŚĆ, 

Wierzymy, że nowy Sejm 
Polski Ludowej | Bzad Rzeczy- 
pospolitej beda staty na straży 
praw obrwaielskich j zapsawnć 
dsbrobyt mas  pracniatych 
miast t wsi. " 

-Z ią ćwiadomtścią i wiarą 
my i pracawnicy waszych Za 
ktadów uchwalamy mauifesta- 
óyjmie eddać w dniu 13 stycz 
nia 1347 roku głós na listę Ble- 
ku Stranniców  Demokratycz 
mych Nr. 3. 

(h. t) 
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RADIO: 
OGOLNOEOLSKI PROGRAM 
POLSKIEGO RADIA 
na czwartek „dnia 18 stycznią 1944 . 
800 Sygnał czasu 6.05 Dziennik 
póranny. 6,30 Muzyka. 7,15 Wiado- 
mości póranne. 7,40 Muzyka” 8,3U 
Informacje ogólnopolskie. 8,4! 
Skrzynka PCK, 8,50 — 11.30 Przer- 
wa. 11.30 Koncert reklamowy- 11,57 
Sygrai czasu i hejnał. 12,05 Audycje 
dla świetlić robotniczych. 12.35 Tran 
skyrpcje skrzypcowe na fortepian 
12.50 Pogądańka szkólna. 13,00 Kor- 
cert dla szkół. 14,00 Audycja infor 
macyjne. 14,38 ruteską literaċka 
pt. „Awaria statku Spleen”, 14,40 
Audycja dla 'wsi 1506 „Głas mlo- 
dych”. 15.10 Fw 15,25 „5 mi- 
nut póezji” 15,80 Polska Ródzina 
Radiowa. ka „Ze świata. Radia” 
15.40 Muzyka angielska. 16.00 Dzien 
nik popołudniowy. 16.30 Koncert 
16,45 Komentarz gospodarczy. 16,55 
Audyćja dla młodzieży. 17.10 Mozd- 
ika muzyczna. 1745 „Na Ziemiach 
Odzyskanych”. 18,00 Muzyka współ- 
tzegńa. 18,80 „Nauka przy głośniku” 
19,00 Audycja dla wsl. 1813 Audy- 
cja siowno - muzyczna pt. „Prote 
stuje”. 19.40 Koncert muzyki ppu- 
larnej. 20.00 Dziennik wisczórny 
20,25 Wywiad przedwybarezý z ob 
Ochakem, 20,40 Muzyka lekką 231,10 
Audycja rozrywkńwa "12,80. Koncert 
Órkiestry Tanecznej $285 Melo- 
die świata” 24.00 Zakończenie pro- 


l gramu, 


sm. 8 


PRIMADONNA JED 


TRYBUNA 


ROBUTNICZA 


SEZONU 


ODPOWIEDZ TOW. WIESŁAWA 


Ciąg dalszy ze str. 5-ej 
- Polacy uzgodnili 
między sobą, konieczność , poro- 
zumienia się. beż nącisku, czy 
nawet udziały czynników zę- 
wnętrznych, chociażby. nawet dia 
nas sojuszniczych . Wymaga te- 
go naszą godność narodowa, „Mus 
simy przestać być. „przedmiotem 
przetargów. O tymi, jaki będzie 
rząd w Polsće, nie może dęcydor 
wać ani p. Eden. ańi p. Chur- 
chill — leez sami Polacy... 
Wyciągnęliśmy dłoń: dn zgddy 
podczas ókupacji, ale wytiągnię- 
ta ręka zostałą odrzucona. Pol- 
tycy landyńscy i krajtwi "rzą 
dów emigracyjriych,!. nie” pati 
fili właściwie ocenić sytuacji; 
żyli myślą: wykrwadwienia się So- 
wietów w wojnie" z. Niemcami; 
uważali, że Anglia 1 Auneryka na 
finiszu wojny staną 'się' czynqi- 
kiem decydującym i; podyktują 
prawą nie tylka Niemcom, „ałe 
również į Związkowi. Radzieckie 


mu. Zwykle oceniałem przeci- | 


wników jako „ludzi, 
myśleć politycznie, lecz. reakcja- 
niści polscy w kraju- 1 na emi- 


gracji pozostali. tylko reakejoni- ` 


stami, a nie politykami Niczego 
się nie nauczyli i dlatego życie 
4 historia przechodzi . nad nimi 
do porządku dziennego... 
Sziiómy jednak uparrie drógą 
porozumienia. Dwukrotnie. odby- 
wały się spotkania . w Moskwie 
z p. Mikołajczykiem jako pre- 
mierem ówczesnega rządu emi 
gracyjnego i  przedstawięielami 
PRWN. Wówczas to, dia dobra 
Polski i narodu, dla wykażania 
naszej najlepszej woli do poro- 
zumienia, dla  zmebilizowaria 
całego narodh “do wałki z oku- 
pantem, ofiarowaliśmy: p. Miko- 


umiejących | 


łajczykowi tękę premierą w rzą» ' 


dzie krajowym I on wówczań 
nasze, propozycje , odrzucjł. , Dzis 


siaj z takimi. propozycjami więzy d 


: „nie wystąpimy. Nie może 
lja 
I 
d 


być. nągrody. za: fałszywe stano- 
wiskę, zajęte wówczas przez p. 
Mikołajczyka, za szkody. . jakie 
pdniósł naród polski na skutek 
fałszywej polityki rzadów emi- 
gracyjnych, za którą p Mikałaj 
zyk. czy chce, czy mie chce, mu- 
si ponosić odpowiedzialność. Nie 
zapomnimy tego mgdy, .że jed- 
nym z najtragiczniejszych rezul- 
tatów “tej polityki. — to gruzy 
nasżej stolicy. 

; Myśmy „Polskę, budowali 1 pra. 
qujemy po 18 godzin na dobe i 
mie „można traktować Rządu 
Tymczagowego i p. Mikołajczyka 
jako jakieś .dwie równorzędne 
strony. My tyiko' ofiarowujermy 
demokraiom emigracyjnym miej 
sce, w, naszym domu į przez to 
samo podkreślamy. że jeszcze 
dzisiaj nie zeszliśmy z drogi 
zmierzającej do porozumienia Nie 
ńurażajcie się panowie, że my 
wami tylko ofiarowujemy miej- 
"sca: w rządzie, takie; jakie sami 
uznajemy za możliwe, Myśmy 
bowiem gospodarze. Wy zaś mo- 
żecie się. stać współgospodarza- 
"mi, Polski, jeśli zrozumiecie wa- 
sze : błędy i pójdzięcie droge, 


„Którą idzie Rząd Tymczasowy. 


i Porozumienia chcemy z cale- 
go serca. Lecz nie myśleje, że 
jest to warunek naszego istnie- 
nia. Spotykamy się z. sobą po 
raz trzeci, lecz bodaj i po raz 
ostatni Jeśli do’ porozumienia 
mie. dojdziemy, to wrócimy do 
kraju bez was Bądźcie pewni, 
że za dwa — trzy miesiące na- 
stąpi i to uznanie naszego rządu 
przez państwa zachodnie, które 
przez wasze „wstąpienie do rzą- 
du -—- „może mastąpić natych- 
miast „A gdyby nawet przyszło 
poczekać dłużej — to noczeka- 
my. Wy zaś zdajecie egzamin ja- 


|rzymy Rządu Jedności Narodo- 

wej padnie nowych kilkuset lu- 
dzi — lecz to nas nie przestra- 
szy. 


My wyrośliśmy z narodu pol- 
skiego, q jego walki o wolność 
i miepodiegłość, myśmy mieli 

| zawsze najtwardsze życie. Znisz- 
czymy wszystkich bandytów re- 
akcyjnych beż skrupułów, Może- 
cie jeszcze krzyczeć, że leje się 
krew narodu polskiego, że N. K. 
W. D rządzi Polską, lecz to nie 
zawróci nas z' drogi 


Macie do wyboru — albo po- 
rozumienie i wspólną pracę nad 
odbudową Polski, albo rozejdź- 
my się raz na zawszę, Nie przy 
pisujcie sobie zbyt wielkich 
widywów w narodzie. Na nędzy 
ludu, spowodowanej latami woj- 
ny i okupacji, na. wielkich trud- 
nościach gospodarczych okresu 


zentujemy jej interesy. interesy ' 
narodu i przyszłość Polski." 


Pan Mikołajczyk 
kurczył się i malał 


Tak brzmiało owo przemówie- 
nie Wiesława, Gdyby ktoś chciał 
sobie uzmysłowić to, co zaszło 
na owymi zebraniu, niech na je- 
dnej scenie postawi obok siebie 
wodewilowego aktora z angiel- 
skiego skeczu 1 bohatera tea-. 
tru . szekspirowskiego Kolejno. 
przemawiali Osóbka - Morawski, 
Modzelewski, Szwalbe, Kowal- 
ski 4 Rzymowski. Mikołajczyk 
kurczył się j malał po każdym 
przemówieniu, Wreszcie wygłosił 
krótką mowę pojednawczą, któ- 
rą zakończył stwierdzeniem: 

„Niektóre osoby w Londynie 
, rozgłaszały o mnie, że jestem 
agentem angielskim. Ja tego Za- 


powojennego, których nikt od- |, rzutu nie przyjmuję“. 
razy usunąć nie móże, próbuje Jeszcze raz próbuje Mikołaj- 
żerować reakcja. Najłatwiejszą | czyk następnego dnia wrócić do 


jest w tym czasie rola opozycji, 
najlepiej można organizować de- 
strukcję, Lecz nie myślcie że 
np. ci sami górnicy, którzy 
mdieli masowo 1 codzienme z 
głodu na kopalniach. nie stanę- 
liby na nasze wezwanie do walki 
śmiertelnej, gdyby. reakcja pró- 
bowała przejąć władzę Oni są 
z nami Z nami jest klasa ro- 
botnicza, bo wie, że my repre- 


koncepcji rządu z r. 1926, jeszcze 
raz ‘trzyma odprawę, tym razem 
najbardziej ostrą od dr. Henry- 
ka Kołodziejskiego, który powie- 
dział: „Pociąg nie-zawsze będzie 
podchodził j czekał z otwartymi, 
drzwiami, aż pasażer wsiądzie" .. 

Pasażer wsiadł. Rząd Jedności 
Narodowej powstał. Kurtyna za- 
padła, Wkrótce rozpoczął się akt 
następny. 


Repatriacja obywateli sowieckich 


W porozumiemiu z władzami 
sowieckimi prowadzona jest re- 
patriacja obywatel sowieckich z 
terenu województwa śląsko-dą- 
browskjego. Ostatnio odjechało z 
Gliwic 26 osób wraz z konwojem 
przez Lignicę 1 Ścinawę do 
pumictu zbormego w Wołowie 
skąd  mastąpić ma wyjazd do 


WWE, 


aE Tiaria 


| ZSRR. Repartianei zabrali ze 90- 
I bą bagaż. : 

W tych dniach ma wyjechać 
ze Słupska transport obywateli 
radzieckich przeważnie narodo- 
wości litewskiej, Zostali oni przy 
wieęzieni tutaj przez Niemców 
przymusowo ha roboty, Łącznie 
opuści Słupsk przeszło 1.500 osób. 
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| »Budowniczowie« kraju 


Procesy i wciąż pyrucesy. Tu są 
talkie czy inne wimy, tam znów 
ro prostu WIN, e 

Każdy sobie rzepkę skrobie — 
mówi się o egoistach. Tego jednak 
nie można powtedzieć o putkow- 
niku Rzepeckim. Jego rzeplci były 
skrobane na stół bardzo wybred- 
nych. smakoszów londyńskich. Do 
skrobania rzepki wystarcza zwy- 
kły scyzoryk, toteż zdziwienie 
wywoałuje mechamieacja, szeroko 
stosowana w  przedsiębiorstwie 
płk. RZEPECKIEGO, gdzie miej- 
sce scyzoryka zastąpiono pepe- 
szami. 

W' przemyśle spożywczym obo- 
wiązuje wzorowa higiena, toteż 
nic dziwnego, że jeden z kierow- 
ników wyjeżdżał ać do Regens- 
burga.. by kąpać ste w Dunaju. 
Był nim kpt. ŻUK, którego za 
jakieś „drobne uchybienia” posta- 
wiono przed sądem. W ególę 
dziwne procesy. Firma „Rzepecki 
i S-ka" buduje w kraju „pral- 
nie, cegielnie i makaroniarnię. 
Inicjatywa prywatna rozwija się 
pomyślnie. Poważną nozycję sta- 
nowi eksport do Włoch, Gen. 
Anders kupuje wszystko + płaci 
dobre ceny. Znowu źle. Przymy- 
ka się wszystkie przedsiębiorstwa 
i ich założycieli. 

Wiadoma, Demokracja nte 
sprzyja tego rodzaju  „prywat- 
nej tnicjatywie”, 

Ostatni, trochę nudny t zbyt 
przewlekły proces w  Katowi- 
cach wykazał, że hande w 
Polsce jest tępiony niemiłosier- 
nie. Gość przychodzi do księgar- 
ni przy ul. 3-go Maja i oświadcza: 
„Mam rachunek do uregulowa- 
nia”, Zamyka się go z miejsca. 
Tu już pachnie zwykłym podstę- 
pem kupieckim. ` 

W Krakowie zamknięto znów 
człowieka za 3 słóweczka: „Przy- 
chodzę po towar”, 

Okazuje się, że w Polsce wy- 
razy: rachunek, towar, cegielnia, 
pralnia itp. są na indełcsie, Nie 
dziwnego, jeśli za sprzedawanie 


sadzy i to własnemu wujowi S- 
dzają do paki, „Inicjatywa pry- 
watna" jest uciskana wszelkimi 
sposobami. Dobrze, że posiada o* 
na opiekę i zagramiczne kredity» 

Nie mniejsze prześladowania 
gnębią ludzi dobrze urodzonych 
f(poród główkowy, bezkleszczowy) 
Hr. POTOCKI siedzi bez. żadriej 
WIN-y. Po prostu inteligentny sza 
berek. Inny obywatel -zapłaciłby 
mandat karny i poszedłby spokoj- 
nie do domu. Ale hrabia: musi za 
„drobiazgi* przechowane w 594 
skrzyniach siedzieć 8 lat za krat- 
kami, Sam prokurator mówił na 
procesie, że szaber p. hrabiego bił 
bez ceny. Ale cóż, sędziowie mieli 
jakieś porachunki prywatnę, kiedy 
za towar o tak niskiej wartości za 


pakowali hrabiego. 'do więzienia. 


A teraz znów do procesji pro” 
cesów przybyła nowa ofiara hr. 
GROCHOLSKI. 

Zwykła przejażdźka z p. oamba- 
sadorem wzbudziła zazdrość ludz. 
ką. Dlaczego om, a nie oni? Nie 
wiedziet. zapewne, że hr. Gro- 
cholski zńał więcej ambasadorów 
i to znacznie wcześniej. A że pan 
hrabia gościź ù siebie gestapo 
ców, to tylko dla dobra rodaków, 
których zwalniał z Pawiaka : wy- 
syłał do NSZ : 

O innych, „ktedyć nagrywamo 
filmy 4 pisano poezje, Któż nie 
zna historii „10 z Pawiaka”. Ale 
to były inne czasy, Naród doce- 
niat poświęcenie. Dziś tylko czar. 
na, a raczej czerwona niewdzięcz- 
ność. Za poświęcenia odpłaca się 
więzieniem. Wkrótce na drzwiach 
wszystkich cel więziennych znaj- 
dą się hrabowskie insygnia, Albo 
ta nie-WINna lipa z fajką Li- 
pińskiego, 

Kto chce. budować „cegielnie 
i prólnie” i rozpoczyna swe zbożne 
dzieło od klasztoru OO. Bernar- 


ldynów w Krakowie — powinien 


być wolny — wolny od: wszelkich 
praw obywatelskich, a w wielu 


wypadkach i ludzkich. 
STAŃSKI 


PAŃSTWOWA CENTRALA ‘HANDLOWA 


Ogłoszenie 


IZBA SKARBOWA W. KATOWICACH ` podala’ do 
wiadomości, iż w Dzienńiku Ustaw R. P. z dnia 31 
grudnia 1946 r. Nr. 73 mod: póz. 896, został osio- 
szoriy dekret z. kar żę 1948 2% '9 ER: 
D d oraz wawanin napojów winnych, 
W Dzienniku vas "staw R. P. z dnia '4 stycznia 1947 
roku Nr. 1 pod poz:1 zostało ogłoszone rózporządza- 
nie wykonawcze da tegć dekretu. | 

Przepisy te. wprowadzają: s dniem . $1, grudnia 


1946 r. podatek spożywczy (akcyze) od napojów win | 


nych tak. wyrobionych w kraju jak | sprawadzo- 
mych z zazranioy W uastewającej mysokości. 
m 


Ai oð win naturalnych: ki 

1) gronowyrh: a) zawierających do Lee" alkoholu 
— 75 zł od butelki: b) zawierajacych powyżeł 19 
alkoholu — 150 zł ód: butelki: 0 rodzynkowych — 
5 zł od butelki 3) owocowych — 15 zł od bu- 
telki +. T PY. 
B) on win sztucznęch: 75 zł „od butelki, 

© od win masulących:. 1) gronowych 300 zł od 
butelki: 2) owocowych 150 zł od butelki 
. D) od win gszowych: 11.gronowych 150 zł ad 
buram 2) owocowyeh 50, od butelki. 

E) od, mindu pitnego: 15 zł od butelki 3 
Napoje winne. podłegajace podatkowi moga być 


wrpuszczane do wolnego obrotu w: kraju. iedynie 
w butelkach po uilszczemiu, przypadającego po- 


datku. 
Podatek od napojów: winnych. uiszcza sie Drzez 


naklejenie ma butelkach opasek podatkowych. za- 


kunionych w kasie urzeńu 
netto. pop ae IKE A. 

Przedsiębiorcy wytwórni napojów winnych istnie 
dacych w dniu 31 gfufnia 1948 r  obowiazani SA 
zsłodie je do-dnia %0 stycznia 1947 r. właściwemu 
urzędowi akcyzowemiu. : , M: 

Przedsiębiorcy hurtowej sprzedaży. napojów win; 
nvch obowiazdni sa w tem samvm fetminie umieść 
do urzedu akcrzowego nadanie a zezwolenie na dal- 
sza hurtowa sprzedaż tych nąpołów. 

Detaliczni sprzedawcy napojów winnych. mala 
zgłosić w tym samym termińie kontroli akcyzowej 
prowadzenie tej sprzedaży. , UP „YALE 

Zapasy napojów winnych w lIlościach nowrżej 10 
butelek jakie w dniu 31 grudnia 1948 r. znaidowa- 
ły się na rkładach poza magążyńam)j wytwórni na- 
pojów winnych oraz u sprzedawców. poadlenala w 
cnłnści opadatkowaritu. nosiadacze fskich zanasów 
nbowiązani sa w'trm celu. załnsić je do onodatza- 
wania pisemnie w dwóch ' :egiemplarzach Kontroli 
Akevzowej do dnia 20 stycznia 1947 W usłoszentu 
należy. podać: . 174 i 

1 imię i nazwisko iub firme" " Ą A 

2) Ilość posiadanych napojów winnych 2, rozróż- 
nieniem rodzajów wina nodłue, ooszczetólnych sta= 
wek bodatkowrch. Osobno należe wyszczególnić na- 


skarbowęgo lub  cel- 


i 


poja winne w butelkach. a ‘osobne fw innych na- `’ 


czyniach! +: 0 9 
3) dokładne miejsce przechowania , ząłoszonych 
napojów winnych przy czym cą do worńbów nie- 
zbutelkowanych należy nadto podać, ilość. rodza! i 
ewentualnie numery naczyń składowych. 

Podatek od zgłoszonych zapasów  napólów win- 
nych w formie wykupu obssek podatkowvch nawi- 
nien być uiszezony dn. dnia '2% stycznia '1947 r. 

Zaniechanie zełeszenia rapasów l 
nych da opodatkowania. lak również sprzeťaż tych 
nanejów w butelkach ,niezaonatrzenych w npaski 
podatkowe. podlega surowcm karom: "> =" 


DTRERTOR IZEY SKARBOWEJ 


(PAP) 126 kr (Rrzesłński)- 


Wyd Komitet Woj 


i napojów win- 


Ce 


ntrala Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Węglowego w Katowicach 

zaangażuje: 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, elektrycznych 1 maszynowych, 


1. 
l 2. RUTYMOWANYCH KSIĘGOWYCH, 
ME 3. KSIĘGOWYCH(E) MASZYNOWYCH|E) 
i 


1 REFERENTA .z znajomością 


piku i smoły, 


DYREKCJA LASÓW 
OKRĘGU ŚLĄSKIEGO W BYTOMIU 


zakup  tatycim as. ; 


50—60 KW na napięcie 220280 Volt 


ńkrestw na sekunde. 


dnia 320. T. 1947 r godz 


PAP 


CENTRALA ZBYTU 


Tolefon 22-72 

poleca 
DOSKC.NAŁE W SMAKU, SPO- 
RZĄDZONE Z NAJLEP>zYCH 
SUROWCÓW CUKIERKI 


nadz ewane iwarde, wyroby 
'arażetkowe i czekoladowe 


Pansi. Fabryki Cukrew i Czekolady 


8... R. M MAN A. 0 M A dka M0 da AR DAD MA MR. M MA M 


radną orau anioon. ójlazowego 


30 


Oferty zkłądać w zajakowanvch kopertach do 
12-ta w Sebreta- 
BYTOM . ULICA 
120 kr 


ort. 


nalne 


towa. 


dnoczenia 


4489 kr 


JAŃSTWOWEGO ZJEDNOCZENIA, PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
Zabrze, ui. Wolnosci Nr. 293 


. 1 REFERENTA. z znajomością sprzętu teletechnicznego, sygnafiza- 
cyjnego, radiowego i liczników elektrycznych, 
elektro-instalacyjnych, opraw 
oświetleniowych i porcelany elektrotechnicznej, 
-] REFERENTA z dziedziny cementu, szkła i papy dachowej, kitu, le- .* 


Podania wraz z Życiorysami z dokładnym podaniem przebiegu dotychczasowej pracy za- 
wodowej należy wnosić do C. Z. M P, W. Katowice. Plebiscytowa 86, Biuro Pers. nokój 0: 


4 


HANKA 


8:43 Plendanowicach, ulica Dworcowa 2. - lelelon 232-230 


1 REFERENTA z dziedziny ceramiki czerwonej, szlachetnej, mat. 

ogniotrwałych i trzciny sufitowej, 
STENOTYPISTKI oraz biegłe maszynistki, 
MAGAZYNIERÓW z znajomością art. elektrotechnicznych i maszynowych. 


ST kr 


t 


| 


. ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYN . 
ELEKTRYCZNYCH W KATOWICACH 


poszukuje od zaraz 
i RUTYNOWANĄ STENU-MASZYNISTKĘ z prak- 
tyka, obznajomioną z pracą Wydziału Perso- 


E o, 
1 RUTYNOWANA STENO-MASZYNISTKĘ e prak- 
| EYKA, 
1 TECHNIKA-FLERTRYRA z 


(PAP) 129 kr 


praktyką warszta- 


Zgłoszenia iż w Wydział Personalny Zje- 
rzem. 
KATOWICACH, UL ZACISZE 1, IV. p. 


Maszyn Elektrycznych w 


i Wolne posady | 


Wykwalifikowanego maj- 
stra, specjalistę do octo- 
wni na Śląsku* poszukuje 
Państwowe Zjednoczenie 
Przemysłu Fermentacyj- 
nego w Zabrzu, Slenkie- 
wilcza 28. PAF 127kr 


Służ z gotowaniem w 
średnim wisi, referen- 
cie konieczne przyjmę — 
Zgłoszenia Katowice War 
szawska 13 cukiernia 
„Itenka”. 257 g. 


— POSZUKUJE SIĘ 


magazyniera 


z branży banpierniczej. 
Gferty kierować do 
„Trybuny Róbdtałczej 
KATOWICE pod „15”. 

133 kr 


Oddział Miejski ul $-go Maje 20, tel 336-30. ==- Adr. Redakcji Kraków, Wiślna 4 — tel 586,33, — Redakt przyjmuje od godziny B--1a. 


RPR. k ato iee. fied Komitet Redakcyjny, Redakcja t Admtintstracjs Katowice, Mickiewicza 8 — tel 340 41 /42 Dział ngł tel, 361—08 


W KATOWICACH 


poszukuje ed zaraz 


samodzielnych © rutynowanych., 


BUCHALTEROW 


Zgłoszenia przyjmuje się codziennie przedpo- 
lndniera w Biurze Personalnym przy ulicy ZARR- 


SKIEJ 10, M p. 


- k34kr 


ZAKŁAD TOKARSKI I ODLEWNIA METALI 


daw. BRACIA 


SZRAMA I SKA. 


pod Zarzadem Państwowym 
PIEKARY ŚL, DWORCOWA 25-a. TEL. 53184. 


poszukuje 


tokarzy oaz formierzy 
do metali kolorowych 


Zgłoszenia osobiste lub pisemne. 


Zelazką duże krawiec | 


kie, elektryczne, nowe 

używane od 5 kg wzwyż 
— kupi Państwowa Fa- 
bryka Konfekcji Nr. 18 
w Bytomiu, Wrocławsłika 
34. 117 kr 


Radioaparaty, lampy, pty 
ty gramofonowe, maszy- 
nę do szycia kupię. Ku- 
kulski, Katowice, 3 Maja 
20. 80 kr 


Wags magazynowa (nos- 
mość 500 — 1000 kg) i ka- 
sę ogniotrwałą zaku- 
pi zaraz Centrala Zbytu 
Śrub i Nitów w Byto- 
miu, Skład Główny. ut. 
Kolejowa 2a, tel. 44—59 


243 € 
Sprzedał | 


Sprzedam 55% udziału w 
sklepie galanteryjnym 
centrum ruchu handlowe 
go w Sosnowcu, telefon 
812-46 


Wojskowy majatek Cba- 
łupki -sprzedaje hurtowo 
marchew jadalną Towar 
dabry. ceny przystępne 
Wszelkie oferty przyjmu 
Je i Informacji udziela: 
46 Komenda WOP Ra- 
sibórz, ul. Żymierskiego 
56. - "245 


= eaa 


245 g 


= Konto PKO II 4900. 


eme ii 


130 kr 


Sprzedam barak miesz- 
kalny 4x4 m w dobrym 
stanie za zł 30.000. Zglo-. 


szenia pod „Barak”* do 
„Trybuny.  Robótniczej” 
Katowice. 135 kr 
Sprzedam kabe! gumo- 


wy 3-ch żyłowy, długość 
100 mtr, 12 tys Zgłosze= 
nia pod „Kabel” do „Try 
kuny Robotniczej” Kato- 
wice. 13fkr 


Prerscenie | 


Stemple kauczukowe wy- 
konuje „El-Cha-Film” 
Warszawa, Jerozolimskie 
27. Prowincję Informuje" 
my listownie. 28 tr 


— 


Książki naukowe polskie 
niemieckie kupuje 
sprzedaje Ksiegarnia 
Antykwarmia, Nikodem* 
ski, Katowice. Jana 14 ' 

4375 kf 


i poszbkikańik | 


Poszukuję z  Horodenk 
Herman Aleksandrę orañ 
Bogusława ostatnio prze 
bywali w Kazachstanie. 
wiadomość kierowąć: Ko 
złowska Helena, Zabrze: 
plac Słowiański 3. 

246 6 


— 


me” 


BE — 17550 


